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Interwencyjna 
jziałalność OPZZ 

Pnr*d!^ s  " tworzonego niedawno Biura Skarg, W n i o s k ó w  i Inter-
liłyj' OPZZ wpłynęło w ciągu 5 miesięcy ponad 1700 l istów, 
te też przeszło 700 interesantów. Dwóch zatrudnionych w biu-
% a c ° w n i k ó w  otrzymuje co miesiąc ponad 200 l is tów (oprócz 
t)iha

 p r z Y  OPZZ istnieje także społeczna komisja, zajmująca się tą 
ą Problematyką). 

L ;  W , ą z y w a n i e  zgłaszanych przez 
ItUg^blcmów wpływa na prestiż i 

o >n y  a u t ° rytet  .ruchu zawodo­
wa świadomość spowodowała 

n|.e Powołanie B 
1 Interwencji. 

Działacze związkowi pragną stwo­
rzyć system gwarantujący, iz żadne 
pismo skierowane do OPZZ, żaden 
telefon, żadna bezpośrednia inter­
wencja nie pozostaną bez echa. Biuro 

(dokończenie na str. 2) 

Święto 
lotnictwa 

W całym kraju, w przeded­
niu święta polskiego lotnic­
t w a  — 43 rocznicy pierwszych 
l o t ó w  bojowych pi lotów 1 
Pułku Lotnictwa Myśliwskie­
go „ W a r s z a w a "  i 3 Pułku Lot­
nictwa Szturmowego — od­
bywały się różnorodne uro­
czystości. 

W Poznaniu członkowie do­
wództwa Wojsk Lotniczych spot­
kali się z najbardziej zasłużonymi 
żołnierzami i pracownikami cywil­
nymi tego rodzaju sił zbrojnych. 
Również w Poznaniu odbył się 
okolicznościowy koncert, a także 
festyn zorganizowany przez re­
dakcję tygodnika „Wiraże" we­
spół z Wielkopolskim Wydawnic-
twem Prasowym. (PAP) 
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Przeprowadził próbę z nową 
„Jerycho II", przystoso-

Mari Przenoszenia bojowych gło-
Mn:[°wyc h-  J a k  donosi brytyjski 
Szon ..Observer", próbę przepro-

7V Ą n a  P u s t Y m  Negev w połud-
•i(M Y m  Izraelu. 

wypisanie p o r o z u m i e n i a  
- k a r n i  

hĵ ®ntyna podpisała porozumienie z 
JtyJ! międzynarodowych banków, 
?W?C® restrukturyzacji spłaty około 
Xżb  d o l arów stanowiących część 
IfoeJ113 zagranicznego tego kraju, 

J r » o s i  54 mld dolarów. Zawarte 
P '<*,.m!enie przewiduje między inny-
J rukturyzację spłaty 30 mld doi. 

J t ? S « e n i e  m a n e w r ó w  
' ' ® k o W y c h  

w^/łSl^rainie zakończyły się manewry 
W Y ' j | X  Aakarpackiego Okręgu Wojsko­
we1' I rWiczono dowodzenia i współ-

KNv n r ó z n Y c h  rodzajów wojsk. Wy-
• HoL. one wysoki poziom wyszkolenia 

' 9 o  wojsk. Na manewrach obecni 

KBWEZV Z 2 4  p 3 ń S t W  ~ U C Z e "  

^ s t r o f a I n a  p o w ó d ź  
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 Bangladeszu Hosajn Er-

'edziat, że po katastrofalnej 
w wyniku której ponad 500 

S >ęło,  pół miliona — • • straciło dach 
18 min osób 

materialne, na kraj ten 

jak głód i choroby. 

^ie z planem 

% L Z P | a n e m  przebiega budowa 
l A n ; 1  r u r9ii plastycznej w Polani-
(,N r™- Prace prowadzi polonijna 
tóterbau". Koszt całego przęd­
ąc,' 3  szacuje się na ok. 4 mld zł, a 

e n ,e budowy nastąpi w 1990 r. 

^ Z a m k o w a  

& V d - , U ^ c y  e t a P wkroczyła budo-
, a m k o w e i  ~~ podstawowej 
komunalnej Szczecina. Na 

^." l u  są prace przy pierwszej jej 
kierunku do miasta. Trasa 

Vecin!  r o z w iąże podstawowy dla 
Problem połączenia prawo i 

e*nej części miasta. 

^ a k t y w u  P T T K  

fer)ifen0chowie nastąpiło zakoń-
tó^riau Centralnego Zlotu Aktywu 
K > °  PTTK. Jest to naj-
O W li P r e z a  tego typu organizo-
v C r S c e  w br- Uczestnicy zlotu 

lorohu ° sposobach wykorzysta-
^ U*u krajoznawczego. 

^ i s z c z e n i a  z s y p ó w  

,.Vstrufct0rzy ^dzkjego jnwest-
opracowali automatyczne 

tf.-i. pr.do czyszczenia zsypów na 
•liiWyL̂ bną serię „myjących szczo-

XJ?n.ałV i u ż  zakłady mechaniza-wHictwa „Zremb" w Łodzi. 
Dt 

^ zł z a  pół  l i t r a  

V MLl1 — tyle kosztuje w Zakła-
5? clo , c z n y c h  "Ursus" przystą-

.Prscy po spożyciu alkoholu 
, W  tJp!e na terenie zakładu. Wy-
Jw nii było w br. o 25 proc. 
Mft-ai w Pierwszym półroczu 

" nadal są. Stwierdzono ich 

X .  

W wyniku badań ankietowych 

Raport o sytuacji 
młodego pokolenia 

Instytut  B a d a ń  P r o b l e m ó w  Młodzieży o p u b l i k o w a ł  k o l e j n y  rapoęt  
o s y t u a c j i  młodego poko len ia  P o l a k ó w  — „Polska młodzież  '86". Oto 
k i l k a  i n f o r m a c j i  z n iego  w y n o t o w a n y c h :  

• 11,8 min osób w naszym k r a j u  
to ludzie młodzi — w w i e k u  15 — 34 
lat. Ponad połowa z nich to mężczy­
źni. Średni w i e k  młodzieży wynosił 
25 lat, połowa zaś osób należą­
cych d o  tej  populacji  n ie  przekro­
czyła 26 roku życia. 

• Powoli, ale systematycznie 
zmniejsza się liczba osób w w i e k u  
15—34 lat migrujących między  mia­

stem a wsią. W 1985 r. młodzi ludzie  
stanowili  54 proc. tych, którzy prze­
nieśli się d o  miasta, a w ś r ó d  osób 
przenoszących sie z miasta n a  w i e ś  
było ich prawie  57 proc. 

• Ok. 70 proc. zmieniających 
pracę to ludzie, którzy n ie  przekro­
czyli 35 roku  życia. 

(dokończenie na str. 2) 

3 miliony bezdomnych 

Protesty przeciwko 
zmniejszaniu pomocy 

Waszyngton (PAP). „Urzeczywistn ienie  t y c h  p l a n ó w  s p o w o d u j e  
w z r o s t  l iczby  b e z d o m n y c h  rodzin.  Podczas g d y  m i n i o n e j  z i m y  n a  
u l i cach  A m e r y k i  z n a j d o w a n o  z w ł o k i  z a m a r z n i ę t y c h  dorosłych osób, t o  
w t rakc ie  nadchodzące j  z i m y  w c a ł y m  k r a j u  z a m a r z n ą ć  m o g ą  n i e  t y l k o  
dorośli,  lecz t a k ż e  dzieci, całe r o d z i n y "  — oświadczył  d y r e k t o r  organi­
z a c j i  „Społeczeństwo n a  rzecz n ies tosowania  p r z e m o c y "  Mitch Snyder.  

łowę w y d a t k ó w  władz miejskich n a  
u lokowanie  takich rodzin p o d  da­
chem. Pomoc ta m a  czasowy chara­
kter, przy  c z y m  dla każego miasta 
okres ten jest  różny. W Waszyngto­
nie  udzielana jes t  przez 3 miesiące, 
w N o w y m  Jorku — przez rok. Mini­
sterstwo postanowiło skrócić okres 

(dokończenie na str. 2) 

Wystąpił o n  n a  konferencj i  praso­
we j ,  zorganizowanej  w Waszyng­
tonie n a  znak protestu przeciwko 
p lanom Ministerstwa Zdrowia i 
Służb Socjalnych znacznego 
zmniejszenia pomocy n a  zapewnie­
nie przez władze miast USA czaso­
w e g o  schronienia b e z d o m n y m  ro­
dzinom. Obecnie rząd p o k r y w a  po-

Na pustyni Kara Kum w Związku Radzieckim buduje się obecnie 11-
- kilometrowy kanał, którym popłynie woda do nowo rozwijającego się rejonu. 

CAF — TASS 

Wczoraj  w Zakładzie Rolnym w Myślinie, gmi­
na Gościno, zakończono małe żniwa.  Od wczes­
nych godzin rannych do późnego wieczora bry­
gada Władysława Uczciwka pracowała przy 
zbiorach. Kombajniści Jan Szyc, Marian Kogut, 
Jerzy Bańkowski, Adam Kraczkowski, Ryszard 

Szulc, W a c ł a w  Stasiewicz i Henryk Seńko pra­
cowal i  bez wytchnienia. Zebrane ziarno odwo­
żono do Zakładów Zbożowych w Mścicach. Na 
pole dostarczano pracownikom napoje chłodzą­
ce oraz posiłki z własnej stołówki. 

Zdjęcia: Jerzy Patan 

P e k i n  (PAP). Przebywający w 
Pekinie członkowie kierownictwa 
KC PZPR — Marian Woźniak,  Ja­
n u s z  K u b a s i e w i c z  i H e n r y k  Bed­
n a r s k i  spotkali się z przewodniczą­
c y m  Państwowej  Komisj i  ds. Refor­
m y  Struktury Gospodarczej ChRL 
Li  T i e y i n g i e m .  

Delegacja 
KC PZPR w Chinach 

Dokonano w y m i a n y  informacji  
na  temat przebiegu reform w Pol­
sce i w Chinach, a także przeglądu 
zagadnień i problemów, jak ie  wyła­
niają się w toku reform. 

Strona polska przedstawiła zało­
żenia drugiego etapu reformy w 
naszym kraju,  a strona chińska 
skoncentrowała się na  w y b r a n y c h  
kwestiach, związanych z podnosze­
n i e m  efektywności  gospodarowa­
nia, w t y m  przedsiębiorczości, sys­
t e m u  zatrudnienia kontraktowego i 
form ajencji. 

O b r a b i a r k i  n u m e r y c z n e  

Po udanych próbach technicznych obra­
biarki sterowanej numerycznie, fabryka 
„Ponar-Jotes" w Łodzi podejmuje ich 
seryjną produkcję. Ten nowoczesny typ 
obrabiarki wytwarzany będzie po raz 
pierwszy w kraju. 

Międzynarodowe jury obradujące 
pod przewodnictwem Romana Wa-
schko przyznało w konkursie o Grand 
Prix 24 Międzynarodowego Festiwa­
lu Piosenki „Sopot "87" Bursztynową 
Płytę i 200 tysięcy zł piosence „Roc-
kola' (muz. Joachim Heider, Guy 
Roberts, sł. Miles Roberts, aranżacja 
Petr Glass) w wykonaniu duetu Dou­
ble Take z RFN. Twórcom i wyko­
nawcom tej piosenki przyznano też 
nagrodę 15 tys. dolarów ufundowaną 
przez szwedzką firmę STM.i 

II nagrodę i 100 tys. zł przyznano 
piosence „The World inside" (muz. 
Aleksander Sitkowieckij, sł. Margarita 
Puszkina) w wykonaniu zespołu 

Sopot '87 
„ A u t o g r a f "  z ZSRR; ponadto przy­
znano mu nagrodę 2 tys. dolarów 
ufundowaną przez firmę STM. 

III nagrodę i 50 tys. zł oraz 1 tys. 
dolarów zdobyła piosenka „Ręka-

w i c z k i "  (muz. Adam Żółkoś, sł. Jan 
Wołek) w wykonaniu Joanny 
Zagdańskiej. 

Ponadto jury postanowiło wyróż­
nić całość prezentacji Spydera 
Sympsona z Irlandii i W e i - W e i  
z Chin. 

Spyder Sympson i Frank McNa-
mara z Irlandii otrzymali też kryszta­
łowy kamerton za najlepszą aranżację 
piosenki „Beauty Passes" Seweryna 

(dokończenie na str. 2) 

Listy, listy... 

Po zakupy — kajakiem 
Napisali d o  nas Czytelnicy, mie­

szkający w cichym, uroczym, za­
k ą t k u  miasta, 300 metrów w głąb o d  
ul.  Poznańskiej  w stronę Słupi, 
obok rozdzielni należącej d o  Zakła­
d ó w  Energetycznych. Mieszkali 
tam spokojnie  dopóki  terenami n a d  
Słupią n ie  zainteresowali się inni  i 
postanowili  b u d o w a ć  t a m  zakłady. 
Jak twierdzą, wyczerpal i  j u ż  wszel­
k i e  moż l iwe  środki interwencj i  o 
naprawienie  zniszczonej, ciężkimi 
pojazdami — drogi, którą dochodzą 
d o  miasta. Mieszka tam w trzech 
b u d y n k a c h  17 rodzin, mających  
dzieci, osoby starsze. Teraz, g d y  
popada deszcz w żaden sposób n ie  

mogą dojść d o  sklepu, b o  na  drodze 
tworzą się ogromne bajora, które 
można j edyn ie  przebyć kajakiem. 
A l e  odda jmy  głos Czytelnikom: 
„Drogę prowadzącą do  naszych do­
m ó w  około 300 metrów, wygodną,  
wyłożoną płytami, wybudował  Za­
kład Energetyczny w Słupsku. W 
ciągu ostatnich lat p o  p r a w e j  stro­
nie  drogi powstały trzy zakłady: 
p r y w a t n y  betoniarski, magazyn 
Zakładu Kompleksowych  Wdrożeń 
i będąca w b u d o w i e  piekarnia. Za­
kłady te s w o i m  w i e l k i m  sprzętem 
— koparkami, spychaczami, dźwi-

(dokończenie na str. 2) 

— —  
CZYTHLNIKOW 

REPORTERZY „GŁOSU 
o c z e k u j ę  c o d z i e n n i e  
w g o d z .  9-13 t e l . 2 5 0 - 0 5  

Mleko, śmietana — 
w brudnych butelkach 
Coś niedobrego dzieje się w słupskiej 

mleczarni. Odbieramy ostatnio bowiem 
sporo sygnałów od Czytelników, którzy 
skarżą się na brudne butelki, w których 
sprzedaje się mleko i śmietanę. 20 bm. 
odebraliśmy trzy interwencje w tej sprawie, 
a jeden z zainteresowanych przyszedł do 
redakcji osobiście, aby pokazać w jak brud­
nej butelce sprzedano mu śmietanę. Wi­
dzieliśmy, butelka, którą Czytelnik zaniósł z 
zawartością do Stacji Terenowej Sanepidu, 
była bardzo brudna. Śmietanę tę kupił 
czytelnik tego dnia rano, w sklepie spoży­
wczym przy ul. Mickiewicza. Jak można tak 
niechlujnie pracować nalewając śmietanę 
czy mleko do brudnych butelek. Skąd bie­
rze się taki brud? To pytanie Czytelnika 
kierujemy pod adresem kierownictwa Spół­
dzielni Mleczarskiej w Słupsku i Sanepidu. 

(a) 

l i M  
2 wiekiem coraz bardziej jesteśmy doświad-

(Johann W .  Goethe) 

Imieniny — Bartłomieja, Jerzego. 

1968 — Francja dokonała na atolu Mururoa 
pierwszej próby z bombę wodoro­
wą (jako 5 państwo). 

1954 — w USA wydano „ustawę o kontroli 
działalności komunistycznej", która 

posłużyła do nagonki na działaczy 
demokratycznych. 

79 — wybuch Wezuwiusza spowodował 
zagładę Pompei i Herkulanum. . 

Słońce wschodzi o 5.33. zachodzi o 19.43. 

Dziś nadal będzie upalnie, w ciągu dnia 
temperatura na Pomorzu Środkowym wy­
niesie około 28 stopni, w nocy 16. Istnieje 
możliwość wystąpienia przelotnych opa­
dów deszczu i burz. Wczoraj najcieplej było 
w Ustce 28 stopni. A więc prawdziwe 
lato... w końcu lata. (ho) 
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Spiętrzenie prac na polach 
Pierwsze dostawy żyta do PZZ on 

J Pierwsze dostawy tegorocznego' 
I :a do  magazynów Wojewódz­
k i e g o  Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ebożowo-Młynarskiego PZZ w 
Koszalinie nadeszły w ubiegłą so-
™tę. Dostawcą był PGR Żabin z 
m i n y  Wierzchowo. 

I Jak nas poinformował dyrektor 
^ P P Z M  PZZ z siedzibą w Mści-
Bach, A .  B a d o w e r  zwiększone do­
s t a w y  ziarna rzepakowego oraz żyt-
ł i e g o ,  a także pszenicy, spodzie­
w a n e  są j u ż  dzisiaj. Sądząc p o  ilości 
Samochodów ciężarowych, czeka­
j ą c y c h  z odładunkiem ziarna przed  
^nagazynami zbożowymi  zarówno 

w Mścicach, j a k  i Koszalinie przy  
ul. Morskiej, ubiegła sobota i nie­
dziela były bardzo pracowite za­
równo dla samych rolników, j a k  i 
służb odpowiedzialnych za obsługę 
rolnictwa. Do akcj i  żn iwne j  włączo­
n y  został, j a k  co roku, transport 
PKS, SKR, GS, a ponadto, z tzw.  
nakazu wo jewody,  samochody cię­
żarowe niektórych przedsiębiorstw 
produkcyjnych.  

Dyrektor A .  Badower zapewnił, 
że  magazyny zbożowe PZZ przy­
gotowane są d o  przyjęcia około 190 
tysięcy ton ziarna. Pracują całą do-

S t a ł a  d y ż u r y  c z ł o n k ó w  s z t a b ó w  ż n i w n y c h  
p o d  n u m e r a m i  t e l e f o n ó w :  

W . K o s z a l i n i e  33-492 i 33-308 
W S ł u p s k u  32-209 i 31 -475 
Codziennie od 7.30—20, w Koszalinie i Słupsku, w niedziele 

od 7.30 do 13 w Koszalinie i od 7.30 do 18 w Słupsku. 

bę. Dziennie spodziewają się do­
staw w granicach 7 8 tys. ton. 
Rolnicy, którzy zamierzają bezpo­
średnio dostarczać zboże d o  maga­
z y n ó w  PZZ , obsługiwani będą 
poza harmonogramem przyjęć. Na­
tomiast w przypadku  tzw. odładun-
k ó w  z magazynów gminnych  spół­
dzielni oraz państwowych  gospo­
darstw rolnych i innych, obowiązy­
wać  będzie  wcześnie j  ustalony har­
monogram. Chodzi o to, a b y  unik­
nąć zbyt  długich kolejek przed ma­
gazynami PZZ , a t y m  s a m y m  u-
sprawnić organizację tych dostaw. 
Zakłada się, ż e  większość odładun-
k ó w  ze  wspomnianych  magazynów 
odbywać  się będzie w godzinach 
nocnych. 

Dotychczas skupiono zaledwie 
jedną trzecią zaplanowanych do­
staw rzepaku. Jakość ziarna jest, 
niestety, zła. Zbyt duże  zawilgoce­
nie, dochodzące n a w e t  do  25—37 
procent. Ponadto spora ilość tego 
ziarna, p o  wysuszen iu  w suszar­
niach, dostarczana jest  do  magazy­
n ó w  PZZ wręcz  spieczona. O ni­
skiej  jakości ziarna rzepakowego 
może świadczyć fakt, że  ze  skupio­
nych  dotychczas około 21 tys. ton, 
WPPZM PZZ w Koszalinie n ie  
było w stanie wyse lekc jonować 
1100 ton, b y  zrealizować u m o w ę  
eksportową. 

(mik)  

I Rozdano medale 
,Apimondia" 

|0d barci 
do komputera 
Wystawę „Apiexpo" czynną z okazji 

Odbywającego się w naszej stolicy kon­
gresu pszczelarskiego „Apimondia" 
zwiedziło w niedzielę ponad 3 tys. osób. 
pbrazxye . ona historię światowego 
pszczelarstwa wraz z najnowszymi osią­
gnięciami nauki w dziedzinie bartnictwa 
Eraz przykładami wykorzystania produ­
któw pszczelich w gospodarce żywnoś­
ciowej, a także medycynie. Zgromadzo­
no na tej ekspozycji kilka tysięcy egzem­
plarzy urządzeń, sprzętu, wyposażenia 
basiek używanych przy zbiorze miodu 
I zamierzchłych wieków aż po czasy 
Współczesne. Wystawcami są pszczela­
rze z 12 krajów m in. Chin, Japonii, 
Brazylii. Sporą część wystawy zajmiyą 
Lvyroby wytwarzane przez przemysł z 
Ldziałem produktów pszczelich. Są to 
Łarówno kosmetyki, jak i szeroka gama 
Łrtykułów spożywczych 

Wszystkie znajdujące się na „Apiex-
do" eksponaty zostały poddane pod oce-

I międzynarodowego sądu konkurso­
wego. 23 bm. ogłoszono wyniki. Złote 
biedale „Apimondii" przyznano stois­
kom narodowym przygotowanym przez 
pszczelarzy Węgier i Francji. Stoisko 
Polskiego Związku Pszczelarskiego uzy-
fckało srebrny medal. W grupie miodów 
Łąjwiększe uznanie jury zdobyły też na-
fcze produkty. Natomiast najlepsze kos-
pietyki i wyroby cukiernicze wystawiła 
Francuska firma „Marii". Złote medale 
przyznano ponadto "francuskiej firmie 
[Thomas za automatyczną linię do pro­
dukcji miodu oraz duńskiemu przedsię­
biorstwu „Swienty" za dozownik do 
miodu. To ostatnie urządzenie jest stero­
wane przez komputer. Złotym medalem 
wyróżniono również ramki do hodowli 
natek pszczelich przedstawione przez 
Karla Jentera z Berlina Zachodniego. 

(PAP) 

Z ostatniej 
chwili 

• ZAKOŃCZYŁA się oficjalna wizyta w 
Związku Radzieckim delegacji Senatu USA, 
która przebywała na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR. W skład delegacji wchodziło 
trzech demokratów i jeden republikanin. Po 
zakończeniu spotkań w Moskwie goście spę­
dzili dwa dni w Leningradzie. 

• W REJONIE Auzu toczą się zacięte 
walki między wojskami Czadu i Libii. Według 
komunikatu dowództwa wojskowego rządu 
w NDjamenie, którego oddziały przed dwo­
ma tygodniami opanowały Auzu, Libijczycy 
podjęli jeszcze jedną próbę — znów bez 
powodzenia — odzyskania tej miejscowości. 

• NEOHITLEROWCY i niektóre inne siły 
skrajnie prawicowe w RFN wykorzystują 
śmierć byłego zastępcy Hitlera, 93-letniego 
Rudolfa Hessa w sojuszniczym więzieniu w 
Spandau, do rozwijania kampanii politycznej, 
której celem jest gloryfikacja tego zbrodniarza 
wojennego, skazanego przez trybunał w No­
rymberdze na dożywotnie pozbawienie wol-

• W N O W Y M  Jorku rozpocznie się kon­
ferencja międzynarodowa na temat związku 
między rozbrojeniem i rozwojem. Weźmie w 
niej udział 128 państw. Tylko Waszyngton 
zajmuje wrogą postawę wobec tego repre­
zentatywnego forum międzynarodowego i 
odmówił wzięcia udziału. 

g CO NAJMNIEJ 100 osób zostało ran­
nych w baskijskim mieście Bilbao podczas 
starć z policją zwolenników separatystycznej 
organizacji ETA. 

Raport o 
młodego 

(dokończenie ze str. 1) 

• Tylko  ok. j edna  trzecia mło­
dych  rolników samodzielnie kieru­
j e  gospodarstwem. Zdecydowana 
większość młodych na  w s i  oczekuje  
15—20 lat na  objęcie funkc j i  samo­
dzielnego gospodarza. W latach 
1981 84 w ręce młodych rolników 
przeszło 6 proc. gospodarstw, d w u ­
krotnie m n i e j  n i ż  w i a t a c h  1978 ,81. 

• Według szacunkowych obli­
czeń w k r a j u  jest  ok. 1,8 m i n  mło­
dych  małżeństw. 80 proc. miało na  
utrzymaniu  dzieci w w i e k u  d o  3 lat. 
Co dziesiąta młoda rodzina uważała 
się za zdecydowanie  zadowoloną ze  
s w o j e j  sytuacji  mieszkaniowej.  55 

sytuacji 
pokolenia 

proc. młodych rodzin korzystało z 
pomocy f inansowej  rodziców. 

• 56 proc. młodzieży akceptuje  
rozwój  świata w k i e r u n k u  socjaliz­
m u .  Głównym m o t y w e m  postaw 
prosocj alistycznych badane j  mło­
dzieży były  rzeczywiste osiągnięcia 
socjalizmu. Wskazywano n a  god­
ność ludzką, bezpieczeństwo, lik­
widację  nędzy  i głodu, wyrugowa­
nie bezrobocia, równość „-szans* 
zniesienie w y z y s k u ,  pokó j  dla  świa­
ta. , 

r , • Największe znączęnie w życiu  
k r a j u  młodzież przypisu je  rządowi 
(86 proc.), PZPR (77 proc), trzecie 
mieisce zaimuie  Seim. a następnie 
w o j s k o  i Kościół. (PAP) 

Po zakupy — kajakiem 
(dokończenie ze str. 1) 

gami  — tak zniszczyła drogę, że  
obecnie n a  przestrzeni kilkudzie­
sięciu metrów stała się rzeką, a w 
czasie deszczu rzeka zmienia się w 
jezioro, zupełnie odcinając n a m  
dojście d o  przystanku autobusowe­
go. Po l e w e j  stronie naszej  drogi 
była nisko położona łąka, d o  której  
spływała w o d a  deszczowa. Za ze­
zwoleniem władz miasta, n ie  m a  
tablicy z zakazem, łąka stała się 
ogromnymi w y s y p i s k i e m  śmieci. 
Od lat wszystkie  nasze pisma d o  
władz miasta, osobiste interwencje  
u odpowiedzialnych czynników nic 
n ie  dają, władze są głuche l u b  odbi­
ja ją  pisma — piłeczki. 

Droga ta jest  bardzo uczęszczana, 
chodzą nią pracownicy rozdzielni 
energetycznej, ludzie  d o  f e r m  n a d  
Słupią i m y  do  pracy, a nasze dzieci 
d o  szkoły. W naszym b l o k u  jes t  ich 
pięcioro, a d w o j e  to pierwszokla­
siści. Mamy chyba prawo chodzić 

suchą drogą, a nie  topić się w błocie. 
Nikt n ie  interesuje się naszą trudną 
sytuacją. To jest  wyraźna  znieczuli­
ca, zakrawająca n a  skandal, g d y ż  
odpowiedzialne za ten stan rzeczy 
osoby n a w e t  nie  wiedzą, że  przy  
naszej  drodze powstało ogromne 
wysyp isko  śmieci. 

Nadchodzi jesień, deszczu będzie  
znacznie więce j  i nasza sytuacja 
jeszcze bardziej  się pogorszy (jak 
dłużej pada, nie można wydostać 
się d o  miasta), tak dale j  b y ć  nie  
może. Prosimy zatem redakcję o 
pomoc". 

Od r e d a k c j i .  Jesteśmy przeko­
nani ,  ż e  l i s t  poruszy  s u m i e n i a  lu­
d z i  o d p o w i e d z i a l n y c h  z a  t e n  s t a n  
rzeczy i w s p ó l n y m i  s i łami  d r o g a  
zostanie  n a p r a w i o n a .  A s w o j ą  
drogą,  j e ś l i  zniszczyl i  j ą  n o w i  
u ż y t k o w n i c y ,  d laczego z a t e m  j e j  
n i e  n a p r a w i ą .  C h y b a  są k a r y  ad­
m i n i s t r a c y j n e ,  k t ó r e  z m u s z ą  i c h  
d o  tego. (J.A.) 

Zatonęły 3 statki żeglugi rzecznej 
Delhi (PAP). Na.skutek przyboru wód 

na rzekach wydarzyły się w Indiach 
trzy katastrofy statków żeglugi rzecznej. 
We wschodnim stanie Orissa na środku 
rzeki Koel zatonął statek z 60 osobami na 
pokładzie. Uratowano jedną kobietę, 
dziewięć uczennic pobliskiej szkoły zdo­

łało dopłynąć do brzegu. Podobny wypa­
dek wydarzył się na rzece Mandżira w 
stanie Andhra Pradesz. Przypuszcza się, 
że zginęło 40 osób. Trzeci statek zatonął 
na rzece Burhi Gandak w stanie Bihar. 
Zapewne 25 pasażerów poniosło śmierć. 

KOSZALIN 

234-18 

Szanowny 
Obywatelu 

Jeśli masz  jak iś  problem, jeśl i  
chcesz się podzielić swoją opinią 
w określonej  sprawie, jeśl i  
wiesz  j a k  można zmienić coś na  
lepsze, poprawić, jeśl i  masz po­
mysł g o d n y  upowszechnienia — 
nie  z w l e k a j  — zadzwoń pod  nu­
m e r  234-.18. 

Przy telefonie czeka w każdy  
wtorek o d  godz. 12 d o  16 sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. 

Skorzystaj z szansy, b y ć  może  
pomożesz sobie i ułatwisz życie 
innym!  

SEKRETARIAT K W  PZPR 
W KOSZALINIE 

Krwawe starcia 
w Korei Południowej 

Tokio (PAP). W zakładach wielkiego 
towarzystwa budowy okrętów „Debu Ship-
building and Machinery" w Korei Połu­
dniowej doszło do krwawych starć między 
policją a kilkoma tysiącami strajkujących 
robotników. 23 uczestników zajść zostało 
rannych, a jeden zginął zabity wystrzelo­
nym przez policjanta pociskiem z gazem 
łzawiącym. Jak pisze agencja Kyodo, robo­
tnik ten stał się pierwszą ofiarą rozprawy 
policyjnej z uczestnikami masowych straj­
ków, które rozpoczęły się w Korei Połu­
dniowej w końcu czerwca br. 

Według ostatnich danych, w sobotę w 
Korei Południowej doszło do 500 starć w 
największych zakładach przemysłowych, 
w transporcie, handlu i kopalniach węgla. 

W odpowiedzi na tę falę strajków rząd 
Czon du Hwana aresztuje przywódców 
organizacji robotniczych. 

Interwencyjna L 
działalność OP 

(dokończenie ze str. 1) 
— a właściwie jego zaczątki stwarza 
przesłanki, że listy będą uważnie 
przeczytane, a każda zasygnalizowa­
na sprawa — znajdzie odpowiedź. 

Czego dotyczą nadsyłane listy? 
Zdecydowana większość — to indy­
widualne skargi, zażalenia i prośby. 
Są jednak i listy, któiych autorzy zgła­
szają bolączki i opinie całych grup, 
czasem — zakładów lub wydziałów 
produkcyjnych. Mało jest listów zbio­
rowych (2—3 w miesiącu). Rzadkie 
też są anonimy. Najczęściej poruszo­
ne są sprawy związane z polityką miesz­
kaniową, gospodarką komunalną i ochro­
ną środowiska (35 proc. listów). O eme­
ryturach, rentach i działalności służby 
zdrowia pisano w 15 proc. listów. 
Ponad 10 proc. skarg dotyczy złych 
stosunków międzyludzkich w zakła­
dach. Wypowiadano się na tematy 
społeczno-polityczne w ok. 1 proc. 
listów. 

Skargami zajmują się także radcy 
prawni zatrudnieni w O PZZ. Otrzy­
mali oni ok. 300 listów, mających 
charakter prośby o poradę prawna. 

Ponadto udzielono ponad 350 ^ 
sultacji prawnych ustnie. DotycZYj 
one przede wszystkim wątpliwOj 
związanych z rozwiązaniem umoWY 
pracę, kar dyscyplinarnych, czas 
pracy, wynagrodzeń i zasiłków. 

W napływającej do O PZZ korespoj1 

dencji nie porusza się problem0^ 
kultury, wypoczynku, rekreacji itp- . 
tych sprawach nie wpłynęła ani jeo', 
skarga lub wniosek. Nikt nie nap1® 
również na temat projektu powody 
rzecznika praw obywatelskich, 
przecież sprawa ta budzi wiele dysK 

J Na podstawie listów stwierdzi^ 
można, że w wielu zakładach sz® . 
się sobiepaństwo, kumoterstwo, # I 
dziejstwo, pijaństwo itp. Wszystkie 
przejawy patologii są — jak twief" 
autorzy listów-tolerowane przez pL « 
rownictwa przedsiębiorstw. v * 0 . |  
sygnałów dotyczy także niegosP | 
darności i marnotrawstwa. . . V 

Bardzo skarżą się pracownicy • 
przedsiębiorstw wzorowo prosp6' 
jących. (PAP) 

Protesty przeciwko zmniejszaniu pomoc* 
(dokończenie ze str. 1) 

udzielania pomocy d o  30 d n i  w e  
wszystkich miastach kraju.  Jako 
argument  j e d e n  z przedstawicieli  
ministerstwa wysunął  fakt, ż e  z re­
guły bezdomnych umieszcza się w 
pomieszczeniach będących w złym 
stanie, w hotelach przeznaczonych 
d o  l ikwidacji.  Dlatego i tak nie  będą 
mogl i  zbyt  długo zamieszkać w 
nich. 

„Można pomyśleć, że  n a  ulicy 
będzie i m  lepiej  — oświadczyła w 
odpowiedzi  na  taki „argument" n a  

konferencj i  prasowej  przedstaw 
cielka koalicji  udzielania 
b e z d o m n y m  Maria Foscarinis. " 
lokowanie  w hotelach, oczywis-, 
n ie  stanowi wyjścia.  Realnym  rJ 
wiązaniem byłaby b u d o w a  doswj 
n y c h  dla bezdomnych  mieszK, 
Jednakże w warunkach  kiedy 
n ie  ma, lepsze to n iż  nic". .* 

Pustych mieszkań w USA i 
p o d  dostatkiem, b y  zapewnić  WS j 
s tk im dach n a d  głową. Obecnie ^ 
wykorzystanych jest  przeszło ^ 
m i n  mieszkań i domów.  Jednaj  •>-
nie  stać n a  to 3 m i n  bezdomny 6  

Nie udało się pokonać Bałtyku 
28-letniemu m i e s z k a ń c o w i  So­

c h a c z e w a  K r z y s z t o f o w i  Buczyń­
s k i e m u  (z z a w o d u  t e c h n i k o w i  pla­
s t y k o w i )  n i e  powiodła  s ię  p r ó b a  
p o k o n a n i a  k a j a k i e m  B a ł t y k u  

Podjął ó n  Ją - prź^ d u ż y m  zainte­
resowaniu szwedzkie j  ptasy  — 20 
b m .  w y p ł y w a j ą c  ok. godz. 10 rano 
d w u o s o b o w y m  k a j a k i e m  w samot-"' 
ną podróż n a  150-kilometrową trasę 
z Ystad do  Świnoujścia. Sądził, iż 
przy  sprzyjających wiatrach — z 
północy zdoła pokonać tę odleg­
łość w d w i e  doby. Rzeczywistość 
okazała się trudniejsza. 23 b m .  ok. 
godz. 3.30 n a d  ranem, kuter  NRD 
„Przyjaźń 1" napotkał polskiego 
kajakarza na pełnym morzu  w od­
ległości około 70 k m  o d  Świnouj­
ścia. Załoga kutra poinformowała 
go o zbl iżającym się s i lnym wietrze 
i za zgodą kajakarza - przyjęła 
na  pokład. Przekazano też odpo­

wiednią wiadomość d o  rozgłośni ra­
d iowe j  w Rostocku. T a  z k o l e i  poin­
formowała Polskie Ratownictwo O-
krętowe w Świnoujściu o losach 
śmiałka. Wysłano jednostkę „Roso-
flriak", która przewiozła Krzysztofa 
Buczyńskiego (wraz z e  sprzętem) 
n a  ląd d o  Świnoujścia. 

' - Do w y p r a w y ,  które j  patrono­
wał Zarząd Miejski ZSMP w Żyrar­
d o w i e  — powiedział Krzysztof Bu­
czyński  — przygotowywałem się 
d w a  lata. Kajakarstwo u p r a w i e m  
intensywnie  8 lat. O tym, że  próba 
się n ie  powiodła, zadecydowały nie  
sprzyjające w a r u n k i  pogodowe. 
Ka jak  — polskiej  produkcj i  — choć 
mocno obciążony — spisywał się n a  

. morzu  bardzo dobrze. 
Krzysztof Buczyński  zapowie­

dział, iż  myś l i  o powtórzeniu próby. 
(PAP) 

Czy rozbił się 
śmigłowiec USA? 

Teheran, Waszyngton ( P M |  
Irańska-agencja łRNA podała w n V  
dzielę, że śmigłowiec należący. f,i 
marynarki USA z dziennikarzami1' -
toreporterami.na pokładzie uleSr, 
sobotę katastrofie w regionie Zat 
Perskiej. Jak poinformował ager

 y 

Reutera irański rzecznik wojskowymi 
dziennikarzom amerykańskim ud», 
się przeżyć katastrofę, natomiast' 
pozostałych 3 osób jest mezn^' 
najprawdopodobniej zginęły. t 
nik nie sprecyzował kto uratował L 
bitków, stwierdzając jedynie, że DY 

: 
& 

to „obce siły'. 
Natomiast w Waszyngtonie M'" $ 

terstwo Obrony USA zaprzeczyły ^ 
fc&ln?v 

jakikolwiek śmigłowiec ameryki 
rozbił się w regionie zatoki. 

Pierwszy skok 
w wieku 80 lat 

Nowy Jork (PAP). Zamierzam doko­
nać następnego skoku na spadochronie 
w wieku 100 lat — oświadczył dziennika­
rzom po wylądowaniu na ziemi Amery­
kanin Wane Sipe. Mam 80 lat, jednak 
zamierzam żyć jak 30-latek. Nie chcę 
poddawać się i będę pracował w swym 
gospodarstwie codziennie, by utrzymać 
„formę" na długie lata. 

Był to jego pierwszy skok na spado­
chronie w życiu. Warto dodać, że W. Sipe w 
ciągu 3 minionych lat przeszedł dwa 
zawały serca. Na pytanie, dlaczego mi­
mo wszystko dokonał skoku, stary far­
mer, mający czterech synów, 6 wnuków i 
12 prawnuków, odpowiedział, że jego 

„szaleństwo" było „podarkiem dla same­
go siebie z okazji 80-lecia urodzin". Inną, 
ważniejszą przyczyną, dla której Sipe 
postanowił skakać, był —jak powiedział 

zamiar zebrania pieniędzy na zakup 
aparatów słuchowych dla głuchych dzie­
ci, których rodzice nie mogą sobie po­
zwolić na tak kosztowne urządzenie. 

Nieudana antyradziecka demonstracja w Wilnie 
Moskwa (PAP). Agencja TASS 

poinformowała, że w niedzielę 
podburzana przez zachodnie roz­
głośnie radiowe grupa ekstremi­
s t ó w  podjęła próbę zorganizo­
wania w stolicy L i twy  — W i l n i e  
antyradzieckiej demonstracji z 
zamiarem oczernienia podjętej 
w 1940 roku przez naród l i tewski  
decyzji w sprawie przywrócenia 
w t y m  kraju władzy radzieckiej i 
wejścia w skład ZSRR. 

Mimo przekazywanych wielokrot­
nie przez zagraniczne radiostacje in­
strukcji, w których podawano czas i 
miejsce zgromadzenia przed pomni­
kiem Adama Mickiewicza, zebrało się 
tam zaledwie 250—300 osób — pisze 
dalej TASS. Wśród nich znalazło się 
sporo przypadkowych przechod­
niów, gdyż na miejsce tej prowokacji 
wybrano ruchliwy, odwiedzany przez 

turystów zakątek starego miasta. Nie 
ziściły się nadzieje na to, że do organi­
zatorów przyłączą się wierni, którzy w 
tym samym czasie uczestniczyli w 
nabożeństwie w kościele Świętej An­
ny. Niedzielna msza nie została prze­
rwana. 

Niewielka, ekstremistycznie nasta­
wiona, 30-osobowa grupa przybyła 
pod pomnik Adama Mickiewicza. 
Śpiewano pieśni religijne, wygłasza­
no krótkie przemówienia, rzucano ha­
sła. Zgromadzenie odbyło się bez in­
cydentów. Uczestniczyli w nim za­
graniczni korespondenci. 

W wystąpieniach podjęto próbę re­
habilitacji współpracujących z hitle­
rowskim okupantem miejscowych 
przestępców wojennych, którzy brali 
udział w likwidacji 700 tysięcy miesz­
kańców. Po wojnie oprawcy ci zna­
leźli schronienie za Zachodzie i 
obecnie udają bojowników o prawa 

człowieka. Wśród tych przestępców 
był także Algirdas Klimajtis, który brał 
udział w eksterminacji Żydów w 
Kownie. Jego syn, zawodowy pro­
wokator, Algis Klimajtis, szef tzw. 
europejskiego biura światowej fede­
racji narodów nadbałtyckich, był jed­
nym z organizatorów niedzielnej pro­
wokacyjnej akcji w Wilnie, czym nie 
omieszkali pochwalić się zabierający 
głos. 

W ostatnich dniach — konty­
nuuje TASS — w y b i t n i  przedsta­
wiciele narodu litewskiego w 
swoich wypowiedziach dla tele­
w i z j i ,  radia i prasy wyrażal i  obu­
rzenie z powodu organizowania 
podobnych prowokacji, które 
odbywają się pod egidą CIA i są 
wyraźnie skierowane przeciwko 
rozpoczętemu w ZSRR proceso­
w i  przebudowy i demokratyza­
cji. 

Gwiazdy nie zawiodły 
(dokończenie ze str. 1) 

Krajewskiego, wykonaną w konkur­
sie o „Bursztynowego Słowika". 

Nagrodę dziennikarzy otrzymał ze­
spół „ A u t o g r a f "  z ZSRR. Samo­
chód porsche — junior ufundowany 
przez firmę STM otrzymuje zespół 
Hart Rouge z Kanady. Dwutygod­
niowy pobyt w Polsce opłacony przez 
Hotel „Forum" — Al lan Michael z 
Holandii. Miss obiektywu została 
Chinka W e i - W e i .  

W sobotę wieczorem w sopoc­
kiej Operze Leśnej wypełnionej 
do ostatniego miejsca wystąpi l i  
laureaci konkursu o Grand Prix 
„Bursztynową Płytę" i „Bursz­
tynowego Słowika"  za interpre­
tację polskiej piosenki. 

Opadły emocje, wykonawcy, gorą­
co przyjmowani przez sopocką publi­
czność, śpiewali już bez tremy. Dla 
wielu z nich konkurs ten przebiegają­
cy pod hasłem „Promocje", stanie się 
być może początkiem światowej ka­
riery. Wszyscy są jeszcze przecież bar­
dzo młodzi. 

Dla nas, jak zawsze, najbardziej 
znaczący jest konkurs o „Bursztyno­
wego Słowika". Czy w najbliższym 
czasie któraś z zaprezentowanych w 
piątkowym konkursie piosenek ma 
szansę wejść do światowego reper-
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Góry słodyczy 
Rzym (PAP). Czym wyróżniają się 

Włosi? Umiłowaniem piłki nożnej, koch-
liwością, sentymentalizmem i ekspansy-
wnością. Cechy te wymieniają oni sami. 
Jednakże dzięki najnowszym danym sta­
tystycznym do wymienionych cech moż­
na dodać jeszcze jedną — uwielbienie 
słodyczy. Liczby są tu wymowne: w 1985 
r. we Włoszech wyprodukowano 10 mi­
lionów kwintali różnych łakoci o wartoś­
ci 6.500 miliardów lirów. 

Komunikat W l O T  
Osoby, które w dniu 13 sierpnia^ 

o godz. 22.00 jechały pociągiem o-
w y m  n a  t ras ie  Chojnice — Szczec . 
były świadkami demolowania jea"  0 j j  
wagonów osobowych, proszone są $ 
biste lub telefoniczne skontakto 
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Szczecinku, ul. Dworcowa, t e '  
43-211 w. 290 lub 41-377. 
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ły do transportu leśnego i inne. Od lat 
utrzymujemy współpracę z dwiema 
firmami o podobnym profilu produk­
cyjnym w RFN. Ostatnio nawiązaliś­
my kontakt z trzecią, która zamierza z 
nami kooperować w produkcji ma­
szyn. Zaawansowane są rozmowy z 
firmą fińską wytwarzającą przecinar­
kę do kłód — coś w rodzaju przewoź­
nego traktu, napędzanego przez ciąg­
nik. Jeszcze w tym roku moglibyśmy 
zrobić serię elementów tej maszyny, 
gdyby udało się zdobyć potrzebne 
rury. A jest to ciekawe urządzenie, 
którym zapewne zainteresowaliby się 
właściciele lasów. 

S ZERSZY program produkcyj­
ny, większa oferta, stwarzają 

większe możliwości elastyczne­
go dostosowania się do rynku. Urwie 
się, z różnych powodów, kontakt z 
jednym klientem, ale łatwiej jest pod­
jąć rozmowy i współpracę z innym, 
którego interesują inne wyroby. Tak 
właśnie stało się w tym roku z Libią i 
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Jugosławią. Kontrakt libijski nie do­
szedł do skutku, z Jugosławią ciągle 
trwają rozmowy. Bo Jugosłowianie 
potrzebują słupskich maszyn, ale nie 
bardzo mają co zaoferować nam, a 
wymiana ma być na zasadzie towar za 
towar. Powstałą w ten sposób lukę 
trzeba było wypełnić eksportem na 
inny rynek. 

Z tych między innymi przyczyn 
SAFO znalazło się po pierwszym pół­
roczu, a nawet po 7 miesiącach pod 
kreską, nie osiągając poziomu sprze­
daży z ubiegłego roku. 

— Ale w zysku jesteśmy dobrzy — 
wyjaśnia dyrektor, Lech Zacharzews-
ki. Na planowany zysk — za cały rok 
— <w wysokości .175 min żł w pier­
wszym półroczu osiągnęliśmy 120 
min zł. Sprzedaliśmy mniej ale wyso­
koefektywnych maszyn. 

•'' — Wpadliśmy w pierwszym półro­
czu — dodaje Bruno Rataj — bo 
chcieliśmy za dużo, zbyt wysoki plan 
przyjęliśmy — Dlatego też — dodaje 

w takim przedsiębiorstwie jak na­
sze trudno jest ustalać sztywny plan. 
Uważam, że istotniejsze jest czuwa­
nie nad prawidłową gospodarką. Plan 
powinien dotyczyć najogólniejszych 
elementów działalności przedsiębior­
stwa. I z takim planem wystąpimy do 
Rady Pracowniczej. 

SAFO jako poważny eksporter, 
sprzedający zagranicznym odbiorcom 
40—45 proc. produkowanych ma­
szyn trzyma się nieźle. Korzysta z ulg 
w podatku dochodowym, ma środki 
na inwestycje i inne cele. Zbudowało 
nową halę, zamierza modernizować 
następną. Kupiło kilka nowoczesnych 
obrabiarek sterowanych numerycz­
nie. Ale lepsze, o wyższej wydajności i 
większej precyzji Obrabiarki nie są w 
stanie zrekompensować ubytku ludzi. 
Ostatnio odeszło z przedsiębiorstwa 
kilku wysoko kwalifikowanych fa- ' 
chowców i ten ubytek miał także swój 
wpływ na spadek sprzedaży w pier­
wszym półroczu. Dyrekcja SAFO szu­
kając dróg wyjścia z niekorzystnej 
sytuacji nawiązuje kontakty z różnymi' 
kooperantami, którym nie tylko do­
starcza materiały ale także wydzierża­
wia swoje maszyny. Stosunkowo nie­
zła płaca, bo średnio 26 tys. zł, okazu­
je się mało atrakcyjna. W SAFO zaob­
serwowano spadek zainteresowania 
młodzieży zawodami tokarza lub fre­
zera. Przyzakładowa szkoła będzie 
funkcjonowała z klasami zapełniony­
mi zaledwie do połowy. 

A LE są to zjawiska powtarzające 
się w innych przedsiębiorst­

wach i nie tylko w Słupsku. 
Wyjściem ze ślepego zaułka może być 
II etap reformy, w którym dobrych 
stać będzie na dobre płacenie za do­
brą pracę. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

„Zapewnienie do roku 2000 każdej 
rodzinie osobnego mieszkania lub 
domu to zadanie samo w sobie ogro­
mne, ale na miarę sił. W bieżącej 
pięciolatce, a szczególnie w następ­
nych, zwiększa się skala budownict­
wa mieszkaniowego i rekonstrukcji 
istniejącej zabudowy. Konieczne jest 
wszechstronne stymulowanie budo­
wnictwa spółdzielczego i indywidu­
alnego. Kryją się tu wielkie rezerwy. 
Prawidłowo postępuje się tam, gdzie 
się popiera wznoszenie młodzie­
żowych kompleksów mieszkanio­
wych." — na te zdania Michaiła 
Gorbaczowa wypowiedziane na 
XXVII Zjeździe KPZR powoływano 
się później, nieraz podczas zebrań 
partyjnych przed X Zjazdem PZPR. 
Właśnie ten moment nakreślenia real­
nej perspektywy zwracał szczególną 
uwagę i to nie tylko członków partii. 
Dlatego dziennikarski pobyt w Połta-
wie chciałam wykorzystać do przyj­
rzenia się temu, jak te hasła, tak moc­
no rezonujące swego czasu także u 
nas, odbijają się w praktyce. Pytam o t o  w Połtawie, w kilku 
miastach rejonowych, w fabrykach i 
kołchozach. Nie mogę powiedzieć, 
żebym obwód połtawski zjechała 
wzdłuż i wszerz. To inna skala. Wysta­
rczy jeśli podam, że zajmuje on po­
wierzchnię niewiele mniejszą od tery­
torium Belgii. 

WKOMITECIE Obwodowym 
KPZR w Połtawie Iwan Pri-
szczepa — kierownik Wy­

działu Propagandy i Agitacji indago­
wany na ten temat odpowiada zwięź­
le. W 300-tysięcznym mieście 
czeka teraz na mieszkanie 16 ty­
sięcy rodzin. Przy obecnym tem­
pie budowania — zauważa — o-
znacza t o  10 łat czekania na włas­
ny dach nad głową. O tym czy 
szybciej będą powstawać nowe 
mieszkania zadecydują spółdzielnie 
mieszkaniowe. Jest ich jeszcze za 
mało. W Kremieńczugu — powstała 
już taka spółdzielnia i to nas cieszy. 
Ale w Połtawie — na razie nie ma, 
niestety, ani jednej. Natomiast duże 
ożywienie w budownictwie notujemy 
na wsi i to wszędzie. Tu na Ukrainie, 
każdy kołchoz ma za zadanie, zależnie 
od wielkości, zbudować od 10 do 15 
domów rocznie. Dom, znaczy dom 
dla rodziny, a nie większy czy mniej­
szy budynek wielorodzinny — to tak 
gwoli uniknięcia nieporozumień. Tyl­
ko raz, podczas licznych podróży i to 
przy drodze w szczerym polu spotka­
łam się z czymś, co przypominało 
nasze osiedle pegeerowskie. Zwrócił 
na nie uwagę kolega z redakcji „Zorii" 
i skomentował: To się u nas nie 
przyjęło. Ludzie na wsi nie chcą 
mieszkać w takich budynkach. Chyba 
że są one w centrum rejonu. To nie­
wygodnie, latać po piętrach do swojej 
krówki, przygotowywać np. karmę 
itd. Zresztą, co t u  dużo m ó w i ć  
zależy nam na produkcji przyza­

grodowej, a t o  nie są warunki,  
które zatrzymałyby młodych. 

— Rozmach budownictwa najle­
piej jednak widać w Komsomolsku, 
najmłodszym, liczącym zaledwie 25 
lat mieście obwodu połtawskiego. 
Jedynie w Komsomolsku można zo­
baczyć, jak realizuje się hasło XXVII 
Zjazdu o młodzieżowych komplek­
sach mieszkaniowych. Jest to — za­
notowałam — wzór do naśladowania. 
W „Zorii Połtawszczyny" — co oczy­
wiste — poświęca się im dużo uwagi. 
Na pierwszej stronie połowę miejsca 
zajmują trzy duże zdjęcia i relacja z 
oddania do użytku kolejnego komp­
leksu mieszkaniowego zbudowanego 
przez młodych i dla młodych. Klucze 

budżetu państwa. W przypadku przę­
dzalni — ta praktyka jest dość rozpo­
wszechniona — od początku każdy z 
przyszłych mieszkańców wie, które 
lokum dostatnie. Coraz częściej bo­
wiem przyszli lokatorzy decydują się 
na wykończenie mieszkania własny­
mi rękami. 

Powołałam się na wstępie na słowa 
Michaiła Gorbaczowa z XXVII  Zjazdu. 
Był wtedy luty 1986 roku. W czerwcu 
1987 na sesji Rady Najwyższej też 
mówił na ten temat i warto porównać 
obie wypowiedzi. Problem mieszka­
niowy określił jako: „ostre i nie 
cierpiące zwłoki  zadanie". Na 
szczeblu centralnym znaleziono 
możliwości zwiększenia tempa 

zatrudniającej 700 osób mieszkania 
dostaje się stosunkowo szybko. Cze­
ka się na nie najdłużej dwa — trzy lata. 
Ale w Rafinerii w Kremieńczugu, chy­
ba jeszcze bogatszym zakładzie, cze­
kający na mieszkanie ustawieni są w 
długiej kolejce. Ostatni z kolejki do­
staną klucze za siedem lat. Trzeba 
uwzględnić także to, że zgłaszają się 
nowi, bo zakład odmładza kadrę. Re­
alizacja zjazdowych postanowień 
wydaje się tu trudniejsza. 

Na wspomnianej czerwcowej sesji 
Rady Najwyższej M. Gorbaczow za­
kończył swoją wypowiedź o proble­
mie mieszkaniowym następująco: 

"Ludzie pracy nie zrozumieją 
nas, jeśli  intensyfikując przebu­
dowę nie znajdziemy realnych 

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z P o ł t a w y )  

do mieszkań wręcza osobiście bryga­
dzista. Jest to prawdziwe święto w 
Komsomolsku, bo — jak pisze dzien­
nikarz — „ o n i  stworzyl i  takie w a ­
runki życia, o jakich się marzy". 
W pierwszym domu o 66 mieszka­
niach, są też kluby kultury — dla 
dzieci i dorosłych, a obok tego pomie­
szczenia dla zajęć sportowych. Ścia­
ny drugiego kompleksu już stoją, pod 
trzeci położono fundamenty. Tam z 
kolei powstanie biblioteka, placówki 
usługowe, przedszkola i sklepy. Ca­
łość pochłonie trzy miliony rubli. 

Młodzieżowe kompleksy 
mieszkaniowe t o  przyszłość, na 
którą się stawia. Wróćmy jednak 
do obserwacji z zakładów, do przę­
dzalni bawełny, zatrudniającej trzy ty­
siące osób. Średni wiek załogi nie 
przekracza tu 30 lat. Na mieszkanie 
młodzi mogą liczyć głównie z zakła­
du. Tu czekają w kolejce. Jak chcą 
tuta j  wykonać uchwałę X X V I I  
Zjazdu? — Do końca tej pięciolatki 
80 proc. czekających dostanie miesz­
kanie. Do 1995 natomiast wszyscy z 
listy powinni otrzymać klucze — za­
pewniają w dyrekcji. W tym roku 
zaczęliśmy budowę budynku o stu 
mieszkaniach. Wznosi go nasza bry­
gada remontowa. Potrwa to rok — 
półtora. 

Zakładowy program mieszkaniowy 
wspomaga państwo. Przystępując do 
budowy mieszkań przędzalnia płaci 
połowę kosztów, reszta pochodzi z 

budownictwa mieszkaniowego. 
Dzięki dodatkowym inwesty­
cjom zamierza się w dwunastej 
pięciolatce zwiększyć zakres bu­
downictwa mieszkaniowego o 
60 min m k w .  w prównaniu z 
minionym pięcioleciem. Łącznie 
w ciągu pięciu lat mieszkania o-
trzyma ponad 15 min rodzin", 
(dla porównania w ubiegłej XI  pięcio­
latce oddano 10 min mieszkań — 
przyp. autora), 

„ A l e  trzeba towarzysze, otwar­
cie powiedzieć, że zasadniczy 
przełom w budownictwie doty­
chczas nie nastąpił, a tłumaczy 
się t o  w znacznej mierze nie ty lko 
niewystarczającą ilością środ­
ków,  lecz także podejściem ze 
strony w i e l u  organów partyj­
nych, administracyjnych i gos­
podarczych oraz kadr kierowni­
czych. Za deklaracjami nie zaw­
sze idzie inicjatywa i prawdziwa 
praca, poszukiwanie rezerw do 
rozwiązania tego palącego prob­
lemu". 

Na wspomnianej sesji podano też, 
że obecnie w ZSRR nie wykorzystuje 
się 20 proc. mocy przedsiębiorstw 
budujących domy. 

* Tempo rozwoju budownictwa jest 
różne. W jednych miejscowościach 
czeka się dziesięć lat, w innych bywa, 
że po roku można się wprowadzić do 
własnego mieszkania. W Fabryce od­
żywek dla dzieci niedaleko Horołu 
(jednej z czterech tego typu w ZSRR) 

możliwości, aby przyśpieszyć 
rozwiązanie problemu mieszka­
niowego".  

A ZATEM przyśpieszenie. W ob­
wodzie połtawskim spotkałam 

się z różnymi próbami przyśpie­
szenia tempa budownictwa. W Kom­
somolsku np. — i ten wzór jest w 
prasie lansowany — poszczególne 
zakłady wysyłają swoich pracowni­
ków na rok do pracy przy budowie 
domów. Jest to szansa dla ludzi mło­
dych. Nie jest to jednak forma żywio­
łowa, nie każdy ochotnik zostanie 
skierowany na budowę. Decyduje o 
tym konkretna brygada, w której pra­
cuje. A takie prawa jej przyznano, bo 
ten sam kolektyw musi wtedy bez 
jednej osoby wykonać planowe zada­
nia produkcyjne. Brygada chce mieć 
też pewność, że po otrzymaniu kluczy 
młody człowiek wróci do niej, toteż 
przed delegowaniem zastanawia się 
długo. Z kolei w Połtawie opowiada­
no mi o jeszcze innej praktyce. Jeden 
z zakładów wprowadził obowiązek 
przepracowania przy budowie bloku 
czterech dni w roku, przez każdego 
zatrudnionego. Nie liczy się tu czy 
ktoś ma mieszkanie czy nie. Trzeba te 
dni wspólnie odpracować, a pracy dla 
niewykwalifikowanych jest dość. 
W ten sposób zamierza się całkowicie 
rozwiązać problemy mieszkaniowe 
załogi. 

EWA ŚWIETLIK 

MONOPOL — termin pochodzenia grec­
kiego, w przekładzie oznaczający jedy­
nego sprzedawcę. W ekonomii przez poję­

cie to rozumie się wyłączne prawo do produkcji lub 
handlu. Oznacza również zjednoczenie organiz­
mów gospodarczych skupiające całość lub znaczną 
część produkcji danej gałęzi gospodarki, wywiera­
jące istotny wpływ na zaopatrzenie rynku i uzysku­
jące dzięki temu szczególnie korzystne dla siebie 
warunki produkcji i sprzedaży! W dziejach świato­
wej gospodarki jako zjawisko zaczyna pojawiać się 
w etapie rozwiniętego kapitalizmu. W szczególnoś­
ci w drugiej połowie XIX wieku w Stanach Zjedno­
czonych monopole zaczęły funkcjonować w formie 
tzw. trustów. Wszelkie decyzje zapadały na szczeb­
lu centralnym trustu. Dzięki temu trust zdobywał 
pozycję dominującą na rynku. Arbitralnie narzucał 
ceny sprzedaży czy skupu towarów. Ograniczał 
wolną konkurencję. Godziło to w interesy innych 
przedsiębiorstw jak również konsumentów. Uzna­
no więc za konieczne stworzenie prawnych form 
przeciwdziałania praktykom monopolistycznym, o-
graniczającym wolną konkurencję. W 1890 roku 
Kongres USA uchwalił tzw. Sherman act, ustawę 
Shermana, pierwszą na świecie ustawę anty­
monopolową zakazującą działań zmierzają­
cych do ograniczenia wolnej  konkurencji. 
Praktycznie dopiero w połowie XX wieku ustawo­
dawstwa takie pojawiły się w innych państwach 
kapitalistycznych. Uchwalono je również w Jugo­
sławii i na Węgrzech. 

A w Polsce? Praktyki, o których mowa nazywa­
no w Polsce dwudziestolecia nieuczciwą konkuren­
cją. 2 sierpnia 1926 roku ilchwalorio ustawę 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Po II 
wojnie światowej przestała ona praktycznie obo­
wiązywać. Uważano że w planowej socjalistycznej 
gospodarce nie ma zagrożeń typu monopolistycz­
nego. Faktycznie jednak monopolizacja gospodarki 
była znaczna. Głosy o potrzebie stworzenia usta­
wodawstwa antymonopolowego odezwały się z 
nową siłą na początku lat osiemdziesiątych. Jako 
typowy przykład monopolizacji podawano Zjednocze­
nia skupiające olbrzymią władzę. Reforma gospodar­
cza ukierunkowana została na znaczną samodziel­
ność przedsiębiorstw a więc w pewnym zakresie na 
konkurencję. Zaczęto więc postulować koniecz­
ność stworzenia prawnych form przeciwdziałania 
ograniczaniu konkurencji. Potencjalnych i realnych 

Jak zwalczyć monopole? 
zagrożeń dopatrywano się np. w tworzeniu zrze­
szeń gospodarczych. Nie sposób kwestionować ze 
względów ekonomicznych monopolu kolejowego 
czy pocztowego, ale nie ma chyba potrzeby mono­
polizacji komunikacji samochodowej, ubezpieczeń 
majątkowych czy rozpowszechniania filmów, (w 
kwestii potrzeby stworzenia ustawodawstwa anty­
monopolowego odsyłam do bardzo dobrego arty­
kułu St. Sołtysińskiego pt: „ O  potrzebie ustawo­
dawstwa zwalczającego praktyki monopoli­
styczne i nieuczciwą konkurencję". Państwo 
i Prawo nr 12 z 1982 roku). 

Uznając za słuszne argumenty wielu grup społe­
cznych Sejm PRL 28 stycznia 1987 roku uchwalił 
ustawę o przeciwdziałaniu praktykom monopolis­
tycznym w gospodarce narodowej. Jest to moim 
zdaniem bardzo ważny akt prawny. Zakazuje jedno­
stkom gospodarczym podejmowania działań go­
dzących w interes społeczny albo w interesy innych 
jednostek gospodarczych lub konsumentów. Usta­
wa wymienia działania uznane za zakazane, a więc: 
narzucanie bez uzasadnionego powodu uciążli­
wych warunków umów, przynoszących jednostce 
gospodarczej narzucającej te warunki nieuzasad­
nione korzyści lub ograniczyjących jej odpowie­
dzialność za wykonanie umowy. Zakazane jest 
uzależnianie zawarcia umowy od przyjęcia lub 
spełnienia przez drugą stronę innego świadczenia, 
nie związanego z przedmiotem umowy, którego nie 
przyjęłaby lub nie spełniłaby mając zapewnioną 
możliwość wyboru. Nie wolno nakładać na jednos­
tkę gospodarczą, będącą stroną umowy, obowiąz­
ku wyłącznego zakupu, sprzedaży lub zawierania 
innych umów wyłącznie z określoną jednostką 
gospodarczą. Zakazane jest pobieranie rażąco wy­
sokiej ceny w rozumieniu ustawy o cenach. Za 
godzące w interes społeczny albo interes innych 
jednostek gospodarczych lub konsumentów może 
być uznane działanie polegające na ograniczeniu 
produkcji, skupu lub zbytu towarów, mimo istnie­
nia możliwości zaopatrzeniowych, nie wykorzysta-

nych zdolności produkcyjnych i nie zaspokojonego 
popytu, prowadzącym do podwyższenia cen takie­
go towaru. 

Ustawa zabrania zawierania porozumień między 
dostawcami (sprzedawcami) a odbiorcami (kupu­
jącymi), które prowadzą do podziału rynku według 
zasięgu terytorialnego lub według odbiorców, u-
stalania lub ograniczania wielkości produkcji lub 
sprzedaży, ograniczania dostępu do rynku lub eli­
minowania z rynku jednostek gospodarczych nie 
objętych porozumieniem. Za sprzeczną z ustawą 
może być również uznana specjalizacja asortymen­
towa produkcji lub sprzedaży na mocy porozumie­
nia jednostek lub wspólna sprzedaż czy zakupy, 
jeśli prowadzi to do monopolizacji. 

Co do szczegółów regulacji odsyłam do treści 
ustawy, która wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1988 roku. Na razie zobowiązano zrzeszenia przed­
siębiorstw państwowych i związki spółdzielcze do 
dokonania przeglądu swoich umów założycielskich 
i statutów oraz w razie stwierdzenia niezgodności z 
ustawą do dokonania zmian, wyeliminowania treś­
ci postanowień sprzecznych z ustawą lub upoważ­
niających do podejmowania uchwał niezgodnych 
z przepisami ustawy. 

ORGANEM antymonopolowym, a więc orga­
nem powołanym do przeciwdziałania pra­
ktykom monopolistycznym jest minister finan­

sów. Ustawa szczegółowo określa konsekwencje 
jej naruszenia. Czy spełni ona swoje zadanie? W 
pełni zacznie ona funkcjonować, gdy na nasz rynek 
wróci równowaga gospodarcza. Nia ma" jednak 
powodu się zrażać. Amerykańska ustawa Shermana 
tak naprawdę zaczęła funkcjonować dopiero po 
około 40 latach od jej wprowadzenia... 

ARTUR NOWICKI 

Prace przy  
b u d o w i e  Woje­
wódzkiego Szpi­
tala Zespolone­
g o  w Słupsku 
trwają n a  wszy­
stkich frontach. 
Zakończono wy­
lewanie  ławy 
fundamentowe j  
p o d  główny bu­
dynek.  Na o-
brzeżach stanę­
ły budynki  prze­
znaczone n a  
mieszkania d la  
pielęgniarek. 

(mim) 

Fot. Zbigniew 
Bielecki 
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Rozbrajanie 
ekologicznej bomby 

N i e  t r z e b a  b y ć  p r o r o ­
k i e m ,  a b y  n i e  d o s t r z e ­
g a ć  e k o l o g i c z n e g o  z a ­
g r o ż e n i a ,  j a k i e  n i e s i e  z a  
s o b ą  r o z w ó j  c y w i l i z a ­
c j i .  O k o n i e c z n o ś c i  o 
c h r o n y  ś r o d o w i s k a  n a ­
t u r a l n e g o  p r z e k o n a ł o  
s i ę  w i e l u .  J u ż  t e n  f a k t  
n a l e ż y  u z n a ć  z a  p o s t ę p ,  
c z y  w r ę c z  s u k c e s  w n a ­
s z y m  m y ś l e n i u ,  a t y m  
s a m y m  p o s t ę p o w a n i u  
w o b e c  p r z y r o d y .  J e s z ­
c z e  k i l k a  l a t  w s t e c z ,  m i ­
m o  f u n k c j o n o w a n i a  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
w e n c j i  o r a z  k r a j o w y c h  
p r z e p i s ó w ,  s y t u a c j a  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  
p r z e d s t a w i a ł a  s i ę  r ó ż ­
n i e .  O c h r o n ę  ś r o d o w i ­
s k a  n a t u r a l n e g o  t r a k ­
t o w a n o  m a r g i n a l n i e ,  
ż e b y  n i e  p o w i e d z i e ć  — z 
p r z y m r u ż e n i e m  o k a .  W 
p r a k t y c e  n i e w i e l e  r o ­
b i o n o .  G ł o s y  o s ó b  n a ­
w o ł u j ą c y c h  d o  r o z s ą d ­
k u ,  n a  o g ó ł  n i e  b y ł y  
t r a k t o w a n e  p o w a ż n i e .  
W i e l o l e t n i e  z a n i e d b a  

1 n i a  s p r a w i ł y ,  ż e  n a  
o c h r o n ę  ś r o d o w i s k a  
t r z e b a  p r z e z n a c z a ć  z n a ­
c z n i e  w i ę k s z e  k w o t y ,  
z a l e d w i e  p o w s t r z y m u ­
j ą c  p r o c e s  d e g r a d a c j i .  
T a k a  s y t u a c j a  m a  j n i e j -
s c e  r ó w n i e ż  n a  P o m o ­
r z u  Ś r o d k o w y m .  

R ozbrajanie ekologicznej bom­
b y  stało się j e d n y m  z podsta­
w o w y c h  zadań władz  tego re.-

gionu. Ty lko  w wo jewództwie  ko­
szalińskim, w bieżącej  pięciolatce, 
zamierza się w y d a ć  5.287 miliarda 
złotych, z czego prawie  93 procent 
pochłonie ochrona wód.  Pieniądze 

n a  ten  cel pochodzą zarówno z bud­
żetu WRN (1.452 m l d  zł), o d  zakła­
d ó w  pracy i spółek w o d n y c h  (2.394 
m l d  zł), j a k  też z tzw.  funduszy  
centralnych. 

W o b u  wo jewództwach  istnieją 
programy ochrony środowiska. 
Precyzują one  zadania inwestycyj­
n e  i pozainwestycyjne dotyczące — 
poza ochroną w ó d  — także ochrony 
powietrza, ziemi i g leby  oraz unie­
szkodliwiania odpadów. Również 
organy administracji państwowej  
stopnia podstawowego są w trakcie 
opracowywania własnych progra­
m ó w  ochrony środowiska. Niedaw­
n o  W o j e w ó d z k i  Zespół Poselski  w 
Koszal in ie  zapoznał s i ę  z realiza­
c ją  u s t a w y  o ochronie  i kształto­
w a n i u  ś r o d o w i s k a  w t y m  w o j e ­
w ó d z t w i e .  

Mimo dużego uznania dla działal­
ności tutejszych władz, w i e l u  
przedsięwzięć n a  rzecz zahamowa­
nia degradacji  zdaniem Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego, n i e  są w 
pełni zaspokajane potrzeby woje­
wództwa, zwłaszcza w zakresie roz­
wi ja jącej  się bazy  turystycżno-
-wczasowej i uzdrowiskowej.  Nie­
zbędne jest  p lanowanie  n a  t e n  cel  
środków w przedziale czasowym 
w i ę k s z y m  niż  j e d e n  rok. Pozwoli  t o  
n a  racjonalne ich wykorzystanie.  

P i lnego  r o z w i ą z a n i a  w y m a g a  o-
chrona  p o w i e t r z a  w renomowa­
n y c h  miejscowościach uzdrowisko­
wych,  j a k  Kołobrzeg i Połczyn 
Zdrój. Ilość opadów pyłów w skal i  
rocznej ki lkakrotnie przekracza tu­
taj  dopuszczalne normy.  W Koło­
brzegu opady  dochodzą d o  110 ton  
n a  kilometr kwadratowy,  zaś w 
Połczynie Zdroju — d o  124 ton. 
Natomiast norma dopuszcza zaled­
w i e  40 ton n a  kilometr kwadratowy  
w ciągu roku. Rozwiązanie tego 
prob lemu w y m a g a  m.in. zainstalo­
wania  elektrofiltrów i urządzeń od­
siarczających w istniejących kotło­
wniach  oraz zastosowania g a z u  
z iemnego d o  ogrzewania mieszkań 
i b u d y n k ó w  jednorodzinnych. 

N a d a l  zagrożone  są w o d y  przy­
b r z e ż n e  Bałtyku,  zaś kąpieliska 
morskie w Kołobrzegu (plaża za­
chodnia), Grzybowie  i Dźwirzynie, 
okresowo, z tego p o w o d u  muszą 
b y ć  zamykane  przez Sanepid. Dzie­
j e  się tak n a  skutek  zanieczyszcze­
nia rzek: Parsęty, Radwi  i Regi, 

których z lewiska znajdują się także 
w sąsiednich województwach:  pil­
skim, szczecińskim i słupskim. 
Zbierają o n e  zanieczyszczenia pro­
d u k c y j n e  i komuna lne  również z 
tamtych terenów. Dlatego też po­
trzebna jes t  koordynacja przedsię­
wz ięć  zmierzających d o  uporania 
się z t y m  problemem. 

Niezwłocznego r o z w i ą z a n i a  w y ­
m a g a  r ó w n i e ż  p r o b l e m  w y s y p i s k  
śmieci,  zwłaszcza n a  terenach ma­
łych miast i gmin,  a także składo­
w a n i e  szkodl iwych odpadów po­
produkcyjnych,  n ie  mówiąc  o po­
trzebie racjonalnego wykorzysta­
nia gnojowicy  z dużych  ferm. Deg­
radację gleby, ty lko z tego powodu,  
ocenia się w wo j .  koszalińskich n a  
27 procent. 

Ze w z g l ę d u  n a  zły stan technicz­
n y  oraz niewłaściwe usytuowanie  
gnojowników,  dochodzi d o  skaże­
nia w o d y  w studniach, znajdują­
cych się n a  terenie w ie j sk ich  za­
gród. Poprawa te j  sytuacji  jelit moż­
liwa, ale w y m a g a  nakładów n a  bu­
d o w ę  wodociągów. Osiągnięcia wo­
j e w ó d z t w a  koszalińskiego w t y m  
zakresie są znaczne. Jest o w ie le  
lepiej, n iż  w innych  rejonach krąju,  
n iemnie j  i tutą j  zaczyna brakować 
w o d y  pitnej  zwłasźcza n a  wsi.  

Wojewódzki  Zespół Poselski w 
Koszalinie ustosunkował się rów­
n ież  d o  samych  procesów inwesty­
cyjnych,  w t y m  głównie lokalnych 
oczyszczalni ścieków. Uznał, ż e  są 
o n e  zbyt  zbiurokratyzowane. Brak 
jes t  uniwersalnych rozwiązań, co 
p o w o d u j e  przewlekłe i kosztowne 
projektowanie, sięgąjące niekiedy 
j e d n ę j  trzeciej kosztów b u d o w y .  
Zbyt mało korzysta się z rozwiązań 
typowych,  co znacznie b y  uprościło 
i skróciło okres przygotowania in-

F w o j e w ó d z t w i e  koszal iń­
s k i m  1 s łupsk im,  w reali­
z a c j i  z n a j d u j e  s ię  aktua l­

n i e  k i l k a d z i e s i ą t  oczyszczalni  
śc ieków:  m a ł y c h  i d u ż y c h .  Na efe­
k t y  i c h  p r a c y  t r z e b a  b ę d z i e  jesz­
cze poczekać. I to  nąjbardzie j  nie­
pokoi. P r z y  o b e c n y m  t e m p i e  deg­
r a d a c j i  ś r o d o w i s k a  m o ż e  s ię  bo­
w i e m  okazać,  ż e  I n w e s t y c j e  t e  
z d ą ż y ł y  s i ę  „zestarzeć", z a n i m  od­
d a n o  j e  d o  eksploatacj i .  

MIROSŁAW KROM 
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rmiał Prus obserwować i od 
czuć drobiazg każdy i umiał 

• • w rozszerzać swój zakres 
dzefiia na przestrzeń horyzontu świata. 
Wczuwał się w dusze codzienne i nie­
zwykłe, w ciche i szare cierpienia i w 
procesy skomplikowane przełomów 
społecznych i państwowych; nade wszy­
stko jednak chciał rozumieć i wyjaśnić. 
Był największym u nas pionierem po­
wieści jako organu wiedzy o społeczeń­
stwie" — tak pisał o Bolesławie Prusie 
Juliusz Kleiner. 

Może to niepedagogiczne, ale jest Bo­
lesław Prus przykładem, nieodosobnio-
nym zresztą, że niekoniecznie trzeba 
mieć dyplom wyższej uczelni, aby doko­
nać rzeczy wielkich i przejść do historii. 

Aleksander Głowacki — bo takie było 
jego prawdziwe nazwisko — próbował 
studiować w warszawskiej Szkole Głów­
nej na wydziale fizyko-matematycznym, 
lecz szkołę opuścił. Nie ukończył rów­
nież Instytutu Rolniczo-Leśnego w Puła-

Debiutował korespondencjami w 
„Kurierze Niedzielnym" i humoreskami 
w „Kurierze Świątecznym". Pseudoni­
mu Prus zaczął używać w 1872 r., począt­
kowo podpisując nim błahe teksty, nie­
godne — jego zdaniem — poważnego 
publicysty. Później pseudonim całkowi­
cie zastąpił prawdziwe nazwisko. 

Początkowa twórczość Prusa ma cha­
rakter zarobkowy. Na dodatek na długie, 
lata zaszkodziła mu współpraca z nie 
cieszącym się dobrą opinią czasopismem 
satyrycznym „Mucha". 

Nad jeziorem Resko w Dzwirzynie 
rozbiła namioty ekipa płetwonurków 
z Polski i ZSRR. Będą oni przez dwa 
tygodnie penetrować dno jeziora. Ce­
lem tego przedsięwzięcia jest znale­
zienie samolotów, które w czasie II 
wojny światowej zestrzelone zostały 
właśnie na tym jeziorem. Według in­
formacji uzyskanych od radzieckich 
kombatantów, którzy w latach czter­
dziestych przebywali na tych tere­
nach, na dnie leży kilka samolotów. 
Ekipa polskich i radzieckich płetwo­
nurków odnalazła już jedną maszynę. 
W najbliższych dniach zostanie wy­
dobyta. O wynikach poszukiwań za­
wiadomimy naszych czytelników. 

To niecodzienne zgrupowanie 
płetwonurków odbywa się pod 
egidą Komsomołu i Głównej  
Kwatery ZHP a pieczę nad obo­
zem mają żołnierze z Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego, (pat) 

Stabilizację materialną zapewniają 
mu dopiero stałe felietony zamieszczane 
od 1874 r. w „Niwie". W rok później — od 
23 marca 1875 r. rozpoczyna w „Kurierze 
Warszawskim" druk Kronik. Pisał j e  
przez wiele lat. Wydane w formie książ­
kowej w latach 1953—1970 zajmują 20 
tomów! Kroniki są kapitalnym źródłem 
informacji o społeczeństwie drugiej po­
łowy XIX wieku i jego problemach. 

Długo i pracowicie terminował Prus 
jako dziennikarz, nim zdecydował się na 
spróbowanie sił w literaturze. Pierwsze 
jego próby pisarskie to humoreski i opo­
wiadania o problematyce społecznej. Wi­
dać w nich już zalążek talentu, ale rów­
nocześnie wpływy mistrzów, m.in. Dic­
kensa. Z czasem Prus wypracowuje wła­
sną teorię literatury, teorię powieści — 
której stawia zadanie poznawcze, odkry­
wanie nowych typów ludzkich, sygnali­
zowanie ważnych procesów socjologicz­
nych. 

W latach 1880—1882 powstają m.in. 
„Anielka", „Powracająca fala", „Kata­
rynka", „Kamizelka". 

Szczyt twórczości pisarskiej Prusa 
przypada na lata 1885—1Ś97. Powstają 
wtedy: „Placówka", „Lalka", „Emancy­
pantki", „Faraon". Czy trzeba te powie­
ści bliżej przedstawiać? Mam nadzieję, 
że nawet ci, którzy żadnej z nich sami nie 
przeczytali, widzieli chociażby ich wer­
sje filmowe. 

Jest rzeczą ciekawą, że po ukazaniu 
się największej powieści Prusa, a chyba i 
największej polskiej powieści w ogóle 

(drukowana była pierwotnie w „Kurie­
rze Codziennym" w latach 1887—1889) 
krytyka postawiła autorowi wiele zarzu­
tów, które dziś co najwyżej śmieszą lub 
dziwią. Zarzucano np. Prusowi, że „Lal­
ka" jest powieścią źle skomponowaną. 
Nie rozumiano np. wprowadzenia 
dwóch narratorów—autora i Rzeckiego. 

Podobny los spotkał ostatnią wielką 
powieść Prusa. — „Faraona". Przyćmiło 
ją wcześniej wydane „Quo vadis" Sien­
kiewicza. Próbowano także niesłusznie 
traktować „Faraona" jako powieść z 
kluczem, gdy tymczasem jest to powieść 
o państwie, o walce o władzę, o filozofii 
dziejów. 

Po opublikowaniu .faraona" nastąpił 
regres twórczości Prusa. Pisze wpraw­
dzie nowele, szkice, opowiadania, lecz 
ich wartośćnie jest duża. SytysUUccji nie 
przynosi Prusowi jedyna większa po­
dróż zagraniczna do Berlina, Drezna, 
Karlsbadu, Norymbergi i Stuttgartu, na 
którą wykorzystał honorarium za .fara­
ona". 

Ożywienie Prusa — publicysty nastę­
puje w okresie wojny rosyjsko-
japońskiej i rewolucji 1905—1907 roku. 

Pisarz przeżywa wielkie rozterki, oscy-
luje między sympatia dla zbuntowanych 

rewolucjonistów a obawą przed odwe­
tem ze strony władz carskich. 

P rus zmarł 19 mąja 1912 roku w 
Warszawie. Pochowany został na 
Powązkach. Jego grób ozdabia 

pomnik dłuta S. Jackowskiego z napi­
sem „Serce serc". 

ROMAN DEBECKI 

— tidy podnoszono n a  począt­
k u  r o k u  ceny  detaliczne, przed­
stawic ie le  r z ą d u  ob iecywal i ,  i ż  
d o k o n y w a n e  b ę d ą  sys tematyczne  
kontro le  c e n  u m o w n y c h ,  a w i ę c  w 
odczuc iu  społecznym „dowol­
n y c h " .  J a k i e  są e f e k t y  t y c h  kon­
troli,  b o  — m ó w i ą c  szczerze — w 
s k l e p a c h  e f e k t ó w  w i e l k i c h  r a c z e j  
n i e  w i d a ć .  Ceny u m o w n e  w y d a j ą  
s ię  b y ć  n a d a l  u s t a l a n e  „z suf itu".. .  

— Realizując dyspozycje rządu, 
izby skarbowe na  polecenie głów­
nego inspektora kontroli finanso­
w e j  systematycznie sprawdzają za-

nienie wzrostu kosztów robocizny, 
przyjęcie pełnych skutków wzrostu 
kosztów zużycia materiałów za­
kupionych p o  cenach urzędowych. 
Jednak ogólnie można stwierdzić, 
że  ceny u m o w n e  w y r o b ó w  przemy­
słowych wzrosły w sposób zasadni­
czy. 

— A j a k  j e s t  n p .  z c e n a m i  w y r o ­
b ó w  ciastkarskich,  cuk iern i­
czych, garmażery jnych. . .  J a k  j e s t  
z c e n a m i  pos i łków w zorganizo­
w a n y c h  ośrodkach  żywien io­
w y c h ?  Czy i w t y c h  p r z y p a d k a c h  
ceny  u m o w n e  wzrosły  „przyzwól-

Co wynika 
z kontroli 
cen umownych? 

sadność: ustalania — l u b  p o d w y ż e k  
— cen u m o w n y c h .  Taką, zakrojoną 
n a  szeroką skalę, kontrolę przepro­
wadzono w marcu  te^o roku. Doty­
czyła ona cen w y r o b o w  przemysło­
wych.  Na przełomie marca i kwiet­
nia kontrolowano ceny artykułów 
określanych j a k o  „pochodne". W 
p ierwszym etapie zbadano 165 jed­
nostek wytwarzających produkty  z 
branży meblarskiej  (41 jednostek), 
odzieżowej  (35 jednostek), dzie­
wiarskiej  (20 jednostek), chemicz­
nej, obuwniczej,  produkcj i  tkanin, 
produkcj i  w y r o b ó w  z metali  d la  
potrzeb gospodarstwa domowego  
oraz produkcj i  sprzętu zmechani­
zowanego d o  u ż y t k u  gospodarstw 
domowych.  Kontrola wykazała 
przede wszystkim, ż e  d o  31 marca 
podwyższono 4215 cen, czyli 27,4 
proc. Nie więcej  niż  o 15 proc. zwięk­
szono 2030 cen, o d  16 d o  20 proc. — 
600 cen, zaś ponad 20 proc. 515 cen. 

— J a k i e  w y r o b y  podrożały n a j ­
b a r d z i e j ?  

— Meblarskie i metalowe wyro­
b y  dla potrzeb gospodarstwa domo­
wego.  
, — C z y  z b a d a n o  t e ż  g ł ó w n e  • 

przyczyny,  d l a  k t ó r y c h  c e n y  u-

przyczyną dokonanych p o d w y ż e k  
był wzrost kosztów produkcji,  nie­
zależny o d  producenta. T e n  „obiek­
t y w n y "  wzrost kosztów własnych 
stanowił 90 proc. przyczyn podwy­
żek. Natomiast w ogólnej  kwocie  
przyczyn zależnych, „subiektyw­
n y c h "  d o m i n u j e  przy jmowanie  
wyżsżeJTcwoty z y s k u  w porówna­
n i u  d o  zastosowanej w cenach tych 
samych  w y r o b ó w  przed podwyżką.  
Inne przyczyny — to n p .  uwzględ-

c ie"  — a w i ę c  w sposób uzasadnio­
n y  w z r o s t e m  kosztów w s a d u  su­
rowcowego?  

— Kontroli  poddano ok. 1000jed­
nostek z tych branż, zarówno w 
gospodarce uspołecznionej, j a k  i 
nieuspołecznionej. Ustalono, że  w 
b a d a n y m  okresie podwyższone zo­
stało 9800 cen, czyli 57,4 proc. ogółu 
cen stosowanych w obrocie deta­
licznym. W większości zbadanych 
przypadków p o d w y ż k i  mieściły się 
w granicach wzrostu kosztów wsa­
d u  surowcowego, spowodowanego 
zmianą urzędowych cen detalicz­
n y c h  podstawowych artykułów 
żywnościowych, j a k  mleko, cukier, 
mięso, m ą k a  itp. Wystąpiło j e d n a k  
sporo przypadków nie  uzasadnio­
nego wzrostu cen u m o w n y c h .  

— J a k i e  b y ł y  p r a k t y c z n e  skut­
k i  kontro l i?  

— Na wniosek  organów kontrol­
nych, w t o k u  kontroli  b ą d ź  p o  j e j  
zakończeniu obniżonych zostało 
1190 cen, to jest  72 proc. tych cen, d o  
których wniesiono jakieś  zastrzeże­
nia. Inny p o z y t y w n y  skutek  polega 

<na tym, że  p o  kontroli dała się 
zauważyć widoczna, choć jeszcze 

$ nie w p t  p r a w a  
dyscypl iny cenowej  w sferze arty­
kułów przemysłowych. Kontrola 
odegrała w i ę c  rolę prewencyjną.  
Jeśli chodzi o artykuły „pochod­
ne",  w w i e l u  w y p a d k a c h  kontrole 
zahamowały zamiary producentów 
co d o  podwyższenia cen u m o w ­
nych.  

— D z i ę k u j ę  z a  rozmowę.  

Rozmawiał: 
TOMASZ PERSIDOK 

miało w e j ś ć  w życie nastęP' 
dnia! 

A w i ę c  stało się. Ob)' 
l e  polscy, j a d ą c y  j )  
tern przez  Węgry, m 

m u s i e l i  płacić t a k  zwa» 
gwarancyjne w walutac» a. 
m i e n i a l n y c h !  Węgrzy 
dzili tę zasadę - tylk? % k 
Polaków — z dn iem 1 bPjLW 
zawiadamiając o t y m  wiao ^ 
skich. Na marginesie: 30 C j 8  
ca opuściła Budapeszt de iee j  
prowadząca rozmowy  n a

 s t #  % a r  
rozwoju  dwustronnej  tury ; i 
nieświadoma zupełnie 

Główny Urząd Ceł w y s t a ł  
18 lipca w tej  sprawie zap) ^ ^azje; 
do  węgierskiego główneg ,̂5 ehnic 
d u  ceł. Otrzymał odpoW ^ Jopr. 
sierpnia. Potwierdzano 3̂5 p 
w p r o w a d z e n i e  ceł od * J  Mj 2 £  
oraz  i n f o r m o w a n o  o za^ j £ 
n i u  s tosowania  t e j  zasaw 
15 s ierpnia.  j ^ h n ,  

W dniach 11—13 l i p c a -
poinformował P A P  — odbj J ^ r Q  
w Budapeszcie rozmowy % m (  
sko-węgierskie. % j 

Uwagami  p o  r o z m o w a c h ^  \ e g l  
li się uczestniczący w nici1 HeC] 
L e w a n d o w s k i ,  dyrektor J > n i e  >tu Towarowej % y (  Kontroli Obrotu Towarów 
Głównego Urzędu Ceł. 

— Nie k w e s t i o n u j e m y ^ / 1 .  
n ień  strony węgierskiej  d °  is2C2 
bodnego stanowienia P r Z %. * % u  c 
i ustalania praktyk c e M  k I 
1983 roku doszliśmy j e d p ^  

K 5 I I  l e l i  I J I  o l  s i l i ł o  
ŚLUB W KLATCE Z L W A M I  

Linda Pritchard postanowiła wystą­
pić na własnym ślubie w stroju safari. 
Nie ma ona nic przeciwko tradycyjnej, 
białej sukni ślubnej, biały welon mógł­
by jednak drażnić 6 lwów, zaproszo­
nych na uroczystość ślubną. Właściwie 
to Iwy będą gospodarzami całej impre­
zy, gdyż 23-letnia Linda i 48-letni Ju-
lius von Uhl mają zamiar pobrać się w 
klatce wspomnianych drapieżników. 
Linda i Julius są treserami lwów w 
cyrku. Postanowili wspólnie, że w dnifj 
tak dla nich ważnym, nie może zabrak­
nąć ich wychowanków. „Są naszą naj­
bliższą rodziną" — stwierdziła panna 

LODY N A  MIARĘ 
KSIĘGI GUINESSA 

W portowym mieście Karlshamn, w 
południowej Szwecji, doroczne ob­
chody święta Bałtyku postanowiono 
uczcić wyprodukowaniem rekordowej 
porcji lodów nadzianej na patyk z dre­
wna bukowego o długości 2,81 metra. 
Do uzyskania 240-kilogramowej porcji 
lodów waniliowych zużyto 431,8 lit­
rów kremu, co stanowiło ilość wystar­
czającą na 8.636 normalnych batoni­
ków z lodami. Na uroczystość wręczę-

ma dyrektorowi firmy, która podjęta się 
wyprodukowania lodów, dyplomu z 
wpisem do księgi rekordów Guinessa, 
zjawiło się 3000 gości, którzy nie mieli 
kłopotu ze skonsumowaniem smakoły­
ku. 

POTWÓR Z LOCH NESS 
M A  KOZIĄ GŁOWĘ 

„Nessie" — potwór z Loch Ness — 
ma kocią głowę — twierdzi pewien 
Amerykanim, utrzymując, że dysponuje 
wykonanymi niedawno zdjęciami 
przedstawiającymi żyjącego w szkoc­
kim jeziorze potwora, który od 1933 
roku ciągle stanowi zagadkę. Siedem 
fotografii „Nessie" wykonał mieszkają­
cy na brzegu jeziora emeryt. Przekazał 
je amerykańskiemu tropicielowi po­
tworów wodnych Johnowi Erickowi 
Beckjordowi. Widać na nich wydłużo­
ny obiekt, pozostawiający długą falę na 
powierzchni spokojnego lustra wody. 
Beckjord twierdzi, że jeśli dokładnie 
przyjrzeć się powiększonym odbitkom, 
można zauważyć kocią głowę wpatru­
jącego się ze zdziwieniem w obiektyw 
potwora. Zdaniem eksperta ma on oko­
ło 20 metrów długości. Seria zdjęć 
przedstawia kolejne etapy wykonywa­
nia przez niego skrętu, „tak jakby po­
twór chciał ominąć dwie łodzie, płyną­
ce po jeziorze". 

Zdjęcia: Jerzy Patan 

wspólnych  ustaleń. Skofj>fł fejj 
j e d n a  strona od tych z a ^ J |  h . a 

stępuje, druga oczekuje " J \ 
miastowego p o i n f o r m o ^  h\ 1 

t y m  z podaniem terminu ł  ; \ jj; u 
czyn. I tego o c z e k i w a ć 1 ™  i r  

W czasie rożmów 
przedstawili  n a m  s z e r e g  

•meritów. RÓWnież d e g "  
celne składane przez F? j l  
przy  wjeźdz ie  do  ich kraJ 
kopie  — składane przy 
dzie. Liczba deklaracji  i {*iej h 
zdaniem strony węgiers* a 
w i n n a  b y ć  identyczna- 4 
jest. Węgrzy uważają, że t M 
wisty  d o w ó d  handlowej  ° 
ności Polaków. Naszy^JL 
n i e m  — j e s t  to d o w ó d  
Może przecież świadczyć 
k o  o ś w i a d o m y m  
przez Polaków kopi i  delf A 
również — o j e j  zgubieniu^# 
szcie — o niedostatkach 
celników. Zwłaszcza, j 
zano  n a m  j a k o  p r z y k l a p  
n i e ż  dek larac ję,  w kto* 
l a k  p o w r a c a j ą c y  z J u ^ 0 .  ^ 
wpisał,  j a k o  t o w a r y  V x l  , 
ne:  j e d e n  litr wina,  2 k&J ĵi 
rańczy, 1/2 k g  bananów, % 
n y  (odżywka d o  włosi 
przyp.  mój).  Brak koP,  może  chyba w t y m  V ™  a 
świadczyć o h a n d l o w y # J  
derze uprawiałbym V r Z - e  
turystów. Choć p r z y z n a j ą  
też deklaracje, b e z  kop 
wające  n a  20 par dżinso 

Strona polska podczas 
m ó w  zwróciła się d o  stro g 
gierskiej o uchylenie  cc 
rancyjnych. W notatce, y ,  
dzonej  p o  rozmowach z ^ " 
sformułowanie, 

A 
w ę g i e r s k a  u z n a j e  za  k o ^ J  L 
k o n t y n u o w a n i e  pobiera pt „ 
^ a r ą n c ^ n e g o . z S ^ > | |  

A w i ę c  — j e d n a k  acz%. 
nie  m a  jeszcze oficjalnymi , 
twierdzenia tych ustaleń 
wdopodobne  jest, że  od ^ I g*. , 
szego października t r z ^  f 
dzie przy  przejeździe; 
gry, płacić w dolarach 
rancyjne  w wysokości, \ ^ 
przez węgierskich ceim* ^ 

Trudno dziś ocenić, 
w a  wpłynie  n a  kontakty. p 
tyczne pomiędzy  Polsk i  ^ ^  
rami, ale n a  p e w n o  nie \ £r< 
mogła pozostać niezau^ Ą 1, 
Nie tylko b o w i e m  z t e f j  
dentu celnego — równie 2

 ? 

wacj i  turystów a takz® 
m ó w ,  n a  różnych szcz j 
osób i instytucji  zaintef 4 
nych  wymianą turystyc^ Ą 
n a  wnosić, ż e  Węgrzy P  ̂
n ie  chcą przy jmować  
ty lu  turystów z Polski, » / 
m u j ą  obecnie. Mówi 
wciąż  nieoficjalnie  n 

o d  15.08.87 d o  1.10.87. 

połowę. A l e  to j u ż  £ 
szych negocjacji. 

J 
B O Ż E N A  W A W R Z ^ ^ , n  

, K  

h 
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•go 1i k*-  l n a c h  postępu nauko-
,wie4 fc5*~ ' * ' 
j W 

^ y ? 5  AP). Ok. 1,5 tys. przedsiębiorstw przemysłowych i organizacji  

^ ^^."technicznego. P o i n f o r m o w a n o  o t y m  n a  pos iedzeniu  w Mosk-
^ t e t u  RWPG ds. Współpracy Naukowo-Technicznej .  

zainteresowanymi organizacjami 
kra jów  RWPG szczegółowe progra­
m y  współpracy w zakresie wszy­
stkich tematów programu komplek-

i. W 1986 roku  w krąjach 
odnośnie 25 problemów 

kompleksowego programu nauko­
wo-technicznego przekazano d o  
produkcj i  ok. 400 ukończonych 
opracowań. 

' ^ W C z n e £ °  d o  roku  2000 prże-
r 3 ^Facowanie 94 problemów, 

1 llL - P r o b l e m ó w ,  dotyczących 
iwi e 5j >ow?acjl gospodarki, 13 kom-
sad? itô  automatyzacji, 17 energe-

itec?°w.ej. 10 n o w y c h  materia­
le ^ i 19 ° ^ ' i c h  Produkcji oraz 9 biotechnologii. 

^ kentów (porozumień, pro-
k^A, u m ó w )  dotyczących 

i c h d ^ w  y c h  prob lemów kom-
Programu postępu na-

>r $ \ ^an c z n e g 0 '  a także opra­
l i  % w l e J  uzgadnianie n o w y c h  

, " c h  dokumentów.  

nycft-I l l l a  opracowały i uzgodniły z 

iące organizacje za jmujące  
problemami 

W trakcie rozwiązywania zadań 
kompleksowego programu nauko­
wo-technicznego znajdują zastoso­
wanie  takie nowoczesne formy 
współpracy, j a k  ustanawianie n a  
podstawie u m ó w  bezpośrednich 
powiązań między organizacjami i 
przedsiębiorstwami — uczestnika­
m i  prac, a także tworzenie przez 
zainteresowane strony wspólnych  
naukowo-technicznych zespołów, 
przedsiębiorstw i zjednoczeń. 

Uwięziony działacz indiański 
prosi o azyl polityczny w ZSRR 

Waszyngton (PAP). K o m i t e t  w obron ie  Leonarda  Pelt iera zorganizo­
w a ł  w Waszyngton ie  k o n f e r e n c j ę  prasową,  podczas  k t ó r e j  odczytano 
l i s t  z n a n e g o  działacza I n d i a n  a m e r y k a ń s k i c h  d o  r z ą d u  Z w i ą z k u  Ra­
dzieckiego. „Jestem w i ę ź n i e m  pol i tycznym,  o d  p o n a d  11 l a t  t r z y m a n y m  
przez  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  w w i ę z i e n i u .  Zostałem s k a z a n y  n a  p o d s t a w i e  
f a ł s z y w y c h  oskarżeń,  k t ó r e  s f a b r y k o w a n o ,  b y  w y d a ć  w y r o k  p r z e c i w k o  
m n i e "  — s t w i e r d z a  list. 

Działacz komitetu w j ego  obronie 
J o h n  Hil l  oświadczył na  konferen­
cji  prasowej, że  Peltier spędził pra­
w i e  12 lat w więzieniu za przestęp­
stwo, którego nie  popełnił. Wyczer­
pał praktycznie j u ż  wszystkie  będą­
ce w jego  dyspozycj i  środki praw­
ne, próbując doprowadzić d o  po-

L. Pelt ier  podkreś la,  ż e  p r a w ­
d z i w y m  ce lem wytoczonego  m u  
procesu b y ł o  „złamanie r u c h u  In­
d i a n  a m e r y k a ń s k i c h  i położenie 
k r e s u  w s z e l k i m  z o r g a n i z o w a n y m  
p r ó b o m  r d z e n n y c h  A m e r y k a n ó w  
o d z y s k a n i a  kontro l i  n a d  włas­
n y m  ż y c i e m  Dwunasty  rok wal­
czę, b y  odzyskać wolność  l u b  osiąg­
nąć chociażby najmnie jszy  przejaw 
sprawiedliwości w m o j e j  sprawie. 
Jednakże nie uda je  się m i  uzyskać 
żadnej  sprawiedliwości  — stwier­
dza się w liście, w którym zawarta 
jest prośba Leonarda Peltiera d o  
rządu radzieckiego o przyznanie 
m u  azylu  politycznego w ZSRR. 

nownego rozpatrzenia j ego  sprawy.  
Wszystko jednak  w s k a z u j e  na  to, że 
władze postanowiły, iż Peltier nie 
w y j d z i e  ż y w y  z więzienia. Mówi  s ię  
n a m ,  ż e  w USA r z e k o m o  n i e  m a  
w i ę ź n i ó w  pol i tycznych.  Jest t o  
k ł a m s t w o  i los  Pelt iera potwier­
d z a  to — powiedz iał  J o h n  Hill. 

Nie zatratuj bliźniego swego 
Bonn (PAP). Umundurowani policjan­

ci powinni wygłaszać z ambon kościel­
nych kazania na temat bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Z propozycją taką 
wystąpiło kierownictwo Kościoła ewan­
gelickiego Niemiec Zachodnich pod ad­

resem akademii policyjnej w Munster. 
Motywem niezwykłego posunięcia jest 
fakt, że każdej godziny w katastrofie 
drogowej na obszarze RFN ginie czło-

dania prasy w procesie przebudowy 
to,<PAP>. „Prawda" z 22 
N v  komentarz po-
]/ roli prasy w procesie 

w k tórym stwierdza, 
'(ij/. dotąd z łamów gazet i 

z ekranów telewizyj-
ti* Z y w a ł y  się z taką szcze-
e t!.y Wyrażające najbardziej  

ł ^ y ś l i ,  uczucia i nastroje 
j a ź n i e  w y c z u w a  się w t y m  
*• J*1 troskę o to, b y  w społe-

h6 radzieckim w odpowied-
0 Przebiegały żywotne  pro-

r ̂  

Ĵ c na  pozytywne  zmiany 
Radzieckiej, dziennik pod-
2 e  jeszcze niemało gazet 
'staremu. Tak np.  n a  ostat-

A
nUm KC Komunistycznej  

^toenii  słusznie skrytyko­

w a n o  tamtejsze środki masowego 
przekazu, których pasywność, 
brak  bojowości  i urzędowy opty­
m i z m  przyczyniły się w d u ż y m  sto-

„ Prawda" 
komentuje 

p n i u  do  zahamowania procesu 
przebudowy  w republice. 

„Prawda" wskazuje;  że  szczegól­
nego znaczenia nabiera obecnie 
kontrola prasy n a d  relizacją głów­
n y c h  zadań przebudowy.  Zdaniem 
prasy jest  głębsze wnikan ie  w te  
procesy, poszukiwanie  i u jawnia-

nie  rezerw. Szczególną u w a g ę  nale­
ży  zwrócić na  kadry. Czytelnicy 
powinni  znajdować na  łamach pra­
sy  informacje o ludziach, którzy 
rzeczywiście troszczą się o człowie­
ka, prawdz iwych  nowatorów prze­
b u d o w y .  Równocześnie prasę po­
w i n n o  cechować bezkompromiso­
w e  podejście d o  tych, którzy wyko­
rzystując z a j m o w a n e  stanowiska,' 
chcą uczynić z e  s w y c h  rejonów, 

.kołchozów, swego  rodzaju folwar­
ki, do  ludzi  nieczufych n a  potrzeby 
człowieka i chełpliwych. 

W przededniu 70-lecia Wielkiego 
Października prasa powinna  żWró-
cić szczególną u w a g ę  n a  odpowied­
nie  zaprezentowanie tego- niez­
miernie ważnego wydarzenia  — pi­
sze n a  zakończenie „Prawda". 

;k i? l  

»s o* f 
: Jedna z atrakcji zabytkowego miasta Wernigerode w NRD. 

Fot. Zb.  Bielecki 

relewiziar 
PROGRAM I 

Sofia  (PAP). W1873 roku w Ana­
tolu (Turcja) posprzeczało się dwo­
je dzieci z różnych rodzin. Co i 
czego nie podzielili oni — nikt nie 
może obecnie na to odpowiedzieć. 
Jednakże do dziś sąd... rozpatruje 
tę sprawę! 

Proces trwa 114. lat. Po obu stro­
nach procesujących się rodzin było 
dotychczas 19 zabitych. 70 osób ob­
jętych jest śledztwem, a sprawa 
nadal rozrasta się. Wymienione 
liczby wydają się wprost niepraw­
dopodobne dla współczesnych cza­
sów jeśli idzie o sprawy rodzinne. 
Jednakże, jak z gorzką ironią 
stwierdzają obserwatorzy procesu, 
dzieci powinny być w przyszłości 
rozważne i nie kłócić się. Trzeba 
oszczędzić dorosłych... 

Plany rozwoju 
energetyki atomowej 

Bruksela (PAP). Komisja Wspólnego 
Rynku ogłosiła w Brukseli raport zaty­
tułowany „Polityka energetyczna 
EWG". Dokument stwierdza, że Euro­
pejska Wspólnota Gospodarcza zamie­
rza położyć większy niż dotychczas na­
cisk na rozwój energetyki atomowej. 

Raport podaje, że w ciągu minionego 
półtora roku w państwach EWG oddano 
do eksploatacji dziewięć nowych reakto­
rów atomowych, z tego osiem we Fran­
cji. Tym samym łączna moc wszystkich 
siłowni jądrowych we Wspólnym Rynku 
zwiększyła się o 15 proc. 

Konwojowany przez amerykański niszczyciel tankowiec kuwejcki „Gas 
Prince" płynie pod amerykańską flagą przez Zatokę Perską w kierunku cieśniny 
Ormuz. 

CAF — Reuter 

Zatoka Perska 

Płynie piąty konwój 
Kair, Waszyngton (PAP). Władze 

Zjednoczonych E m i r a t ó w  A r a b ­
s k i c h  po in formowały,  ż e  w o d y  te­
r y t o r i a l n e  w z d ł u ż  w s c h o d n i e g o  
w y b r z e ż a  tego  k r a j u  są całkowi­
cie  w o l n e  o d  m i n .  Oficjalny przed­
stawiciel służby ochrony wybrzeża  
ZE A zdementował w sobotę donie­
sienia o w y k r y c i u  w t y m  rejonie 
kole jnych m i n  i oświadczył, że j u ż  
od trzech dn i  żegluga wzdłuż 
wschodniego wybrzeża  ZEA, w t y m  
również  w rejonie portu Fudżaja, 
o d b y w a  się w normalnych warun­
kach. 

Agencja  A P  podała, że  3 kuwejc-
kie  t a n k o w c e  i 2 eskortujące j e  
okręty amerykańskie  — niszczycie­
le  „Hawes" i „Klakring" zatrzyma­
ły się w niedzielę n a d  ranem w 
połowie drogi między  k u w e j c k i m  
portem Al-Ahmadi  a cieśniną 
Ormuz. Jak w y n i k a  z doniesień z 
tego rejonu, k o n w ó j  najprawdopo­
dobnie j  czeka n a  dołączenie d o  nie­

go uszkodzonego w ubiegłym mie­
siącu supertankowca „Bridgeton", 
który utknął gdzieś p o  drodze. Es­
kortuje  g o  amerykański  niszczyciel 
„Kidd". Jest to j u ż  piąty k o n w ó j  
tankowców eskortowany przez 
okręty w o j e n n e  USA. 

Prasa e g i p s k a  donosi, ż e  d w a  
f r a n c u s k i e  trałowce w n iedz ie lę  
przepłynęły Kanał  Sueski  i skie­
r o w a ł y  s ię  d o  Zatoki  Perskie j ,  
g d z i e  m a j ą  dołączyć d o  i n n y c h  
j e d n o s t e k  floty f r a n c u s k i e j .  

Amerykański  dziennik „Washing­
ton Post" in formuje  o rosnącym 
niezadowoleniu w i e l u  przedstawi­
cieli Pentagonu z zaangażowania 
się USA w niebezpieczną, kosztow­
ną operację wojskową w Zatoce 
Perskiej, której  końca nie  widać. 
Wielu amerykańskich wojsko­
wych,  którzy początkowo popierali 
operację, obecnie jest  rozczarowa­
n y c h  — pisze „Washington Post". 

Turyści skandynawscy 
też szmuglują 

Kopenhaga ( PAP). Według ocen poli­
cji duńskiej, niebywale rozszerżył się tego 
lata nielegalny handel przygraniczny mię­
dzy Danią i jej sąsiadami. Na najbardziej 
uczęszczanym przejściu granicznym mię­
dzy duńskim Melsihgoerm, a szwedzkim 
Helsinborgiem kwitnie przemyt alkoholu i 
Daoierosów do Szwecii oraz artykułów 
trwałego użytku i części samochodowych 
w drugą stronę. Wysokie podatki pośred­
nie sprawiły, że części samochodowe, na­
wet wytwarzane w Danii — kosztują w 
Szwecji dwukrotnie taniej niż w Danii. 
Wielu Duńczyków naprawia także swoje 
samochody po drugiej stronie Sundu. 
Przygraniczny szmugie! odbywa się także 
między Danią a RFN, gdzie relacje cenowe 

są jeszcze bardziej korzystne dla Duń­
czyków. 

ci jedynie 285 koron, co stanowi równo­
wartość 2 koszul. Po przekroczeniu tej 
sumy, przyjęzdni obowiązani są do opłace­
nia podatku, sięgającego jednej trzeciej 
wartości wwożonego towaru. Niewielu 
przestrzega jednakże tej reguły, a ożywiony 
ruch graniczny utrudnia kontrolę. Prowadzi 
się jedynie wyrywkowe sprawdzanie i nie­
mal przy każdym zatrzymanym znajdowane 
są nie poddane opodatkowaniu towary. 
Policja duńska prowadzi także naloty na 
handlujących przemycanymi towarami kup-

Eksport emerytów 
Tokio (PAP). W Japonii zwiększa się 

liczba ludzi w wieku emerytalnym, a tym­
czasem nasze wyspiarskie państwo iest 
tak małe! 

Takie argumenty wysuwane są w trakcie 
rozpoczętej w Kraju Wschodzącego Słońca 
kampanii, której istota sprowadza się do 
tego, by domy opieki dla osób starszych 
budować za granicą. 

Zaplanowano już wzniesienie takich do­

mów na terenach zakupionych w Hiszpa­
nii. Włoszech i Australii. Emerytów agituje 
się obietnicami że każda taka kolonia sta­
nie się „małą Japonią", gdzie — z material­
nego punktu widzenia — żyć się im będzie 
lepiej niż w kraju. W prasie zachodniej 
pojawiło się w związku z tą kampanią sporo 
ironicznych komentarzy: po samochodach, 
zegarkach i aparaturze elektronicznej, Ja­
ponia zacznie „eksportować" także swych 
emerytów. 

Kara śmierci 
za upowszechnianie 
pornografii 

Rekin (PAR). Sąd w Szanghaju 
skażał na karę śmierci pracownika 
miejskich kolei, 43-letniego Lianga 
Cincian za rozpowszechnianie 
pornografii i deprawowanie-młodzie­
ży pokazami pornograficznych fil-

Jak donosi agencja Xinhua, skaza­
ny nielegalnie wszedł w posiadanie 
9 pornograficznych videokaset i wraz 
z 4 innymi osobami organizował po­
kazy filmów, które łącznie obeirzało 
około stu osób. Jego wspólników sąd 
skazał na kary od 5 lat więzienia do 
dożywocia. 

Inwazja pszczół 
Kair (PAP). NA ponad godzinę opusto­

szały ulice w centralnej części zambijskiego 
miasta Mufulira. Przyczyną była nie­
oczekiwana inwazja ogromnych rojów af­
rykańskich pszczół, które zmusiły miesz­
kańców do ucieczki i szukania schronienia 
w najbliższych domach. Zamknięto banki, 
poczty, sklepy i restauracje. Ustał ruch na 
ulicach. 

Jog ram dnia 
)•;& Akacje 
10 u®'ęexpress 
L o k a c j e  — II (w tym ode. 
k Saskiego z serii „Miss") 

•*"- j §0 C l dzieci: dobranoc 
iefSPj m >cha stadionów 

telewizji na świecie 
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i f9rC2e s t ó ł "  — sprawy 

PROGRAM II 

•u pogram dnia 
ś|,, ONIKA (Szczecin, Ko-

U^sk i Piła) 

18.30 „Sponsor" — teleturniej 
19.00 „102" — magazyn kultural­

ny 
19.30 Jak uprawiać sport: golf 

20.00 Wieczór rumuński w TVP 
x 21.00 „Świerszcz za kominem" 
— dok. film TVP 

21.30 Panorama dnia 
21.45 „Walczący samotnik" — 

cz. III (ostatnia) biograficznego filmu 
TVP o S. Witkiewiczu (ojcu) 

22.35 Wiadomości 

Radio 

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00. 4.00, 5.00, 
5.30,6.00,6.30,7.00. 8.00,9.02,10.00.12.05,14.00, 
16.00, 18.00,19.00, 20.00, 22.00, 23.00 

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
7.55,13.00. 21.00 

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 
13.00, 21.00 

0.07 3.00 Muzyka nocą 4.05 Zielone studio 
5.00 8.00 Poranne sygnały 9.00 11.57 Lato z 

Nawet Rumunia (pr. II, g. 20), której 
teoretycznie nie brakuje ropy naftowej, 
ma kłopoty energetyczne. Mimo więc, że 
wydobywa się tam rocznie ponad 10 min 
ton płynnego „czarnego złota", kraj ten 
musi jeszcze ratować się importem tego 
surowca. 

Na zdjęciu: jeden z szybów wiertni­
czych w rejonie Coraesne. 

Fot. CAF — Agerpres 

radiem 11.20 Latoteka 11.59 Sygnał czasu i 
hejnał 12.30 Festiwal Kapel Podwórkowych 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.05 Radio kierow­
ców 13.30 Z tańcem przez wieki 14.05 16.00 
Mag. „Rytm" 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 
Druga młodość Sofii Rotaru aud. 17.50 Wir­
tuoz i dyrygent Felix Slovacśk 18.20 Koncert 
dnia 19.30 Dla dzieci 20.10 Śladem naszych 
interwencji 20.15 Koncert życzeń 20.45 E. Galo-
czi: „Wspólna wina" ffag. pow. 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Suplement do Leksykonu Mu­
zyki Rozrywkowej 22.05 Zbliżenia 22.15 Kroniki 
wędrówek F. Liszta 23.15 Panorama świata 
23.30 Do słuchania we dwoje 

PROGRAM D (stereo) 

Wiadomości: 6.00, 8.M, 13.00,17.00, 21.05 

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.10 

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 Miniatura literacka 9.20 
Piosenki na lato 9.50 J. Jones: „Cienka czerwo­
na linia" powt. ode. pow. 10.00 Wakacje 
melomana 11.10 Muzyczny non stop 12.00 War­
sztaty chóralne 12.25 Afrykańskie rytmy 13.05 Z 
malowanej skrźyni 13.30 Album operowy 14.00 
Muzyczne koneksje 14.30 Folklor 15.10 Muzyka 
młodych 16.00 Dzieła, style, epoki 17.05 18.30 
Program lokalny 18.30 Wakacyjny klub stereo 
19.30 Wieczór w filharmonii 21.15 Od ragtime u 
do swinga 21.30 1.00 Wieczór literacko-mu-

PROGRAM III 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00, 17.00, 18.00 

6.00 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Mała 
muzyka 9.40 Premiery i bisy 10.15 Premiery i 
bisy 10.30 Swingowe lato 11.10 Premiery i bisy 
11.50 „Węgierski doktor Faustus" 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 T. Berger: „Mały wielki czło­
wiek" 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w 
filharmonii 15.20 Bielszy odcień bluesa 15.40 
Sportowa Trójka 16.00 19.00 Zapraszamy do 
Trójki 18.30 Katalog nagrań 19.00 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym: J. Conrad, 
Ford Madox Ford „Przygoda" 19.30 Trochę 
swinga 19.50 „Węgierski doktor Faustus" 20.00 
Nie tylko dla orłów mag. 20.45 Klub Trójki (I) 
21.00 Trzy kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki 
(II) 22.15 Canti trinfali, canti dolenti aud. 
23.00 Opera tygodnia: G. Donizetti Córka 
pułku" 23.15 Czas relaksu 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.50 

5.00 7.30 Muzyczny poranek 7.40 W ludo 
wych rytmach 9.00 Słuchamy zespołu Breacout 
9.35 Nie tylko dla słuchaczy w mundurach 10.00 
Szlakiem legendy 10.30 Muzyka błękitnych 
traw aud. 11.00 Dom i świat mag. 12.05 40 
lat z piosenką aud. 12.30 „Matysiakowie" 
13.00 Proza na wakacje 13.25 Współczesne par­
tytury aud. 14.00 16.00 Popołudnie młodych 

16.30 Na Bielanach wre zabawa 17.05 Muzyka 
instrumentalna 17.45 Rozważania stylistyczne 
17.55 Widnokrąg 18.30 J. esperanto 18.50 Studio 
ekspertów 19.35 Lektury Czwórki 19.45 Nieza­
pomniane koncerty jazzowe 20.15 Wieczór mu­
zyki i myśli: Nad modrym Dunajem aud. 
23.05 Muzykoterapia 

Koszalin 
6.30 Studio Bałtyk 6.35 Nasz program tygod­

nia P. Mroczek 17.05 Przegląd aktualności . 
17.12 „Lato na gorąco" J. Koprowska 17.20 
Muzyczny sezam P. Mroczek 18.00 Na morzu 
i na lądzie I. Bieniek 18.27 Program na jutro 

Koszalin w programie ogólnopolskim: pr. IV, 
g. 21.40 „Chcę im dać szansę" aud. 
J. Blicharskiego 

TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach! 

GtOSPOl MORZA 
Cj'Os Pomorza" Dziennik Pol-
^ jednoczonej  Partii Robot -

^daguje zespół. 

f a k t o r  naczelny — Andrzej 
1 andowski 

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszówo-Zagraniczny — 244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 (w niedzielę — 246J51). 

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III piętro, pdk. 313-r-314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05. 

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do y 5.00 oraz we 

wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr tel. 250-05. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście. 

Oddział Redakcji w Słupsku, al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 >95; reporterzy — 254-66 i 224-56. 

Rękopisów oie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych. 

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe MSW „Prasa-Książka-Ruch", ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264. 

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. 
N-11 
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Sprzedaż 
FIATA 126p, rok 1980 sprzedam. Biesiekierz 

81, Dembowiecki. G-8073 
FIATA 126p sprzedam. Słupsk, tel. 225-86. 

SKODĘ 105S w bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Słupsk, tel. 286-52. G-8075 

SAMOCHÓD citroen sprzedam. Koszalin, 
- tel. 223-94. G-8076 

NYSĘ towos z silnikiem mercedesa 200D, 
ciągnik ursus C-330M, n a  gwarancji,  aparat  
praktika LTL-2, namiot trzyosobowy brda 
sprzedam. Szczecinek, tel. 440-83. G-8077 

MOTOROWER komar sprzedam. Rosnowo 
blok 31/26. G-8078 

NADWOZIE fiata 125p do częściowego re­
montu sprzedam. Koszalin, Podgórną 30/23. 

" po dziewiętnastej. G-8079 
SILNIK 650 ze skrzynią biegów i kompletne 

sprzedam. Stare Bielice 13, po szesnastej,  
Świdwa. G-8080 

DYWAN welurowy 2,50 * 3,50 m oraz rower 
sprint i zamrażarkę sprzedam. Koszalin, tel. 
269-46. G-8081 

PIANINO legnica sprzedam. Słupsk, tel. 
316-60. G-8082 

KRAJZEGĘ, przegrody inwentarskie, spa­
w a r k ę  sprzedam. Koszalin, tel. 826-76. 

ŁÓDŹ wędkarską^ plastykową trzyosobową, 
parkiet sosnowy sprzedam. Koszalin, t e l  
344-15. G-8084 

MEBLE stylowe sprzedam. Oferty pisemne 
Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-8085 

BETONIARKĘ 150 L, przyczepkę towarową 
P 410 sprzedam. Dźwirzyno., tel. 577. 

G-8086 
KOMPUTER atari 65XE z wyposażeniem 

sprzedam. Koszalin, ul. Śniadeckich 27/29,. po 
godz. 15. G-8088 

ZMYWARKĘ do naczyń sprzedam. Koszalin, 
Zwycięstwa 208/2. G-8090 

DOMEK bez wygód (jedno mieszkanie wol­
ne) sprzedam. Słupsk, Dzierżyńskiego 14, 
Maria Baużyk.  G-8091 

ZAGOSPODAROWANĄ działkę pracowni­
czą przy ul. Gdańskiej oraz komplet  wypoczyn­
k o w y  (retro) sprzedam. Słupsk, tel. 347-36. 

G-8092 
SADZONKI t ruskawek  tanio sprzedam. 

Słupsk, ul. Niemcewicza 6B/1, G-8093-0 
DZIAŁKĘ truskawkową (roczną) sprzedam. 

Koszalin, Tetmajera 28/8, tel. 271-59. 

DOM mieszkalny z budynkami gospodarczy­
mi i działką sprzedam. Żelazno 4 k .  Białogardu, 
s k r y t k a  pocztowa 29. G-8095 

DZIAŁKĘ truskawkową razem z maszyną 
sprzedam. Koszalin, Ratajczaka 22/9. 

KOŁOBRZEG — pół bliźniaka, ogródek, ga­
raż, telefon, meble  sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
222-96 l u b  Warszawa tel. 56-53-93. Gp-7999-0 

Kupno 
PRZYCZEPKĘ kempingową kupię.  Dźwi­

rzyno, tel. 577. G-8087 

Zamiany 
GARAŻ w centrum Słupska zamienię n a  

Ustkę. Słupsk, tel. 272-09, do  piętnastej, 
Młynarczyk. G-8105 

DOMEK czteropokojowy zamienię na d w a  
mieszkania własnościowe. Słupsk, Kossaka 37, 
tel. 348-18. 

MIESZKACIE trzypokojowe, kuchnia, łazie­
nka,  duży przedpokój, II piętro, winda, w no­
w y m  budownictwie zamienię n a  d w a  mieszka­
nia dwupokojowe, jednopokojowe. Słupsk, tel. 
302-81. • 

Wyrazy  głębokiego 
współczucia 

Józefie 
Domarańczyk 

z powodu zgonu O J C A  

składają 

P R A C O W N I C Y  R E F E R A T U  
O Ś W I A T Y  i W Y C H O W A N I A  

ZARZĄD ZNP,  POP oraz 
K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  

ze S Z K O Ł Y  P O D S T A W O W E J  n r  1 
w P O Ł C Z Y N I E  Z D R O J U  

Wyrazy  głębokiego 
współczucia 

Koleżance 

Danieli Drabik 
z powodu śmierci B R A T A  

składają 

K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  z O S W  
w D A M N I C Y  

K 3482 

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Koleżance 

Zofii Wilczyńskiej 
z powodu zgonu M Ą T K I  

składają 

P R A C O W N I C Y  R E F E R A T U  
O Ś W I A T Y  i W Y C H O W A N I A  

Z A R Z Ą D  ZNP,  POP oraz 
K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  

z PRZEDSZKOLA n r  2 
w P O Ł C Z Y N I E  Z D R O J U  

K-3463 

KLUB MPiK 
w Koszalinie 

na dobrych warunkach 
lektorów języka 

angielskiego i francuskiego. 

Zgłoszenia prosimy kierować 
do sekretariatu Klubu 

tel. 258-22 
K-3448 

DOMEK sprzedam, zamienię n a  mieszkanie 
(nowe budownictwo). Człuchów, Brzezińskie­
g o  6. G-8099 

Lokale 
DO wynajęcia  pokój, kuchnia, ubikacja, 

osobne wejśc ie  najchętniej  osobom bezdziet­
nym. Koszalin, tel. 545-51. G-8100 

WYNAJMĘ pokój  bezdzietnemu małżeń­
stwu.  Koszalin, Żeglarska 18, po siedemnastej.  

POKÓJ do wynąjęcia.  Koszalin, Czwarta­
k ó w  4. G-8131 

Różne 
ZATRUDNIĘ kierowcę (niepełny wymiar  go­

dzin) może b y ć  rencista. Ogrodnictwo Konikó-
wo, tel. 61-260. G-8153 

PRZYJMĘ uczniów do nauki  zawodu Usłu­
gowy Zakład Tapicerski. Kobylnica ul. Główna 
54B, Dynowski. G-8102-0 

PRZYJMĘ ucznia do nauki  zawodu malarz 
tapeciarz. Janusz  Gałkowski, Białogard, 
ul. Świętochowskiego 6, tel. 31-15. 

SKLEP „ A n t y k "  kupi  s tare  meble, obrazy, 
zegary, naczynia. Koszalin, ul. Drzymały, tel. 
228-08. G-2706-0 

SKÓRY owcze na kożuchy, fu terkowe wszy­
stkie i cielęce mokro-solone maksymalnie 
sześciotygodniowe do w y p r a w y  z włosem 
przyjmie od dnia 24 sierpnia bez  ograniczeń 
Zakład W y p r a w y  Skór  Futerkowych. Kożusz-
kars two Bolszewo k .  Wejherowa, Jacek Sar­
nowski, tle. 27-39. G-7545-0 

MONTAŻ modułów P A L  do odbioru video, 
komputera w kolorze. Słupsk, tel. 230-69, 
Edmund Kulas.  ~ " " "*  " 

Zguby 
BETHKE Irena, zam. Darłowo zgubiła legity­

mację ZBoWiD nr  10546 wydaną przez ZBoWiD 
w Koszalinie. G-8103 

WSInż. w Koszalinie zgłasza zgubienie legity­
macji studenckiej  Teresy Bożyk. _ G-8104 

Wyrazy  głębokiego 
współczucia 

mgr 

Teresie Węsiora 
z-cy dyrektora 

ds. dydaktycznych 

z powodu zgonu M A T K I  

składają 

D Y R E K C J A ,  R A D A  
PEDAGOGICZNA oraz 

P R A C O W N I C Y  A D M I N I S T R A C J I  
ZSB K B  w K O S Z A L I N I E  

K 3445 

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Teresie 
Bogusławskiej 

k ierownikowi  biura 
Rady Narodowej 

w Bytowie 
z powodu zgonu O J C A  

składają 

R A D A  N A R O D O W A ,  
K I E R O W N I C T W O  U R Z Ę D U  
o r a z  W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  

K 3453 

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Irenie Nikoniuk 
z powodu śmierci S Y N A  

przekazują 

P R A C O W N I C Y  PZ „ N O R D I C P O L "  
w K O S Z A L I N I E  

G 8109 

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Koleżance 

Barbarze Dykier 
z powodu śmierci M A T K I  

składają 

W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y ,  Z W I Ą Z E K  
Z A W O D O W Y .  POP  i Z A R Z Ą D  O S M  

w C Z Ł U C H O W I E  
K 3472 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 sierpnia 1987 roku 
odszedł od nas w w i e k u  34 lat 

nasz nieodżałowany Kolega, wieloletni  pracownik Zakładu 
Produkcji Drzewnej „ L a s "  w Sławnie 

Czesław Krasnodemski 
W y r a z y  współczucia RODZINIE 

składają 

K I E R O W N I C T W O  Z A K Ł A D U  i W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  Z A K Ł A D U  P R O D U K C J I '  
D R Z E W N E J  „ L A S "  w S Ł A W N I E  

K 3461 

U W A G A  

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH 
ZESPÓŁ SZKÓŁ B U D O W L A N Y C H  

KOMBINATU BUDOWLANEGO 
w Koszalinie 

informuje 

że posiada jeszcze wolne miejsca 
DO K L A S  PIERWSZYCH 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
KOMBINATU BUDOWLANEGO 

w Koszalinie, ul. J. Krasickiego 18 
na rok szkolny 1987/88 

w następujących zawodach: 

— technolog montażu w budownictwie 
— murarz 
— dekarz 
—- monter instalacji wentylacyjno-klima­

tyzacyjnych. 

Przyjęcie d o  szkoły bez e g z a m i n u  w s t ę p n e g o .  
U c z n i o w i e  otrzymują w y n a g r o d z e n i e  i szereg ś w i a d c z e ń  socja lnych.  

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA sekretariat szkoły, 
telefon 527-72 lub 527-92. 

K-3449-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
W SŁAWNIE, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 60 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  sprzedaż: 
— c i ą g n i k  u r s u s  C-385, rok produkcj i  1975 

cena wywoławcza  675.000 zł 
— c i ą g n i k  u r s u s  C-360, rok produkcj i  1978, 

cena wywoławcza  595.000 zł 
— c i ą g n i k  u r s u s  C-360 (bez silnika), rok produkcj i  1978, 

cena wywoławcza  346.000 zł. 

Przetarg  odbędz ie  s ię  10 w r z e ś n i a  1987 r. o godz. 10 w b i u r z e  
Przedsiębiorstwa.  
Wadium w wysokości  10 proc. ceny wywoławcze j  należy wpłacić 
w kasie Przedsiębiorstwa d o  10 września 1987 r. godz. 9. 
C iągn ik i  m o ż n a  og lądać  w b a z i e  Przeds ięb iorstwa w d n i a c h  
7 i 8 w r z e ś n i a  1987 r. d o  godz. 14. 
Zastrzega się p r a w o  unieważnienia przetargu b e z  podania przy­
czyn. 

K-3457 

Kierownictwu 
politycznemu i 

administracyjnemu. 
Delegacjom, Przyjaciołom, 
Sąsiadom i Znajomym za 

okazaną pomoc i 
współczucie, a także 

wszystk im,  którzy brali 
udział w uroczystości 

pogrzebowej 

W Ł O D Z I M I E R Z A  
SOSNOWSKIGO 

serdeczne podziękowanie 

składa 

Ż O N A  z RODZINĄ 

W y r a z y  szczerego 
i głębokiego współczucia 

Zbigniewowi 
i Zofii 

Wełnińskim 

z powodu śmierci 

M A T K I  i T E Ś C I O W E J  

składają 

K I E R O W N I C T W O ,  
W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  o r a z  

O R G A N I Z A C J E  
S P O Ł E C Z N O - P O L I T Y C Z N E  

N A D L E Ś N I C T W A  
CZARNE C Z Ł U C H O W S K I E  

K £ 4 7 4  

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Irenie IMikoniuk 
emerytowanej pracownicy 

Z T P  „ T e p r o "  

z powodu śmierci S Y N A  

składają 

D Y R E K C J A ,  R A D A  
P R A C O W N I C Z A ,  POP, NSZZ, 
K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  Z T P  

„ T E P R O "  w K O S Z A L I N I E  
K 3459 

W y r a z y  głębokiego 
współczucia 

Teresie Bździuch 

Karolowi 
Pniewczuk 

z powodu śmierci O J C A  
i T E Ś C I A  

składają 

R A D A  P R A C O W N I C Z A ,  POP, 
i P R A C O W N I C Y  U R Z Ę D U  G M I N Y  

S Ł A W O B O R Z E  
K 3473 

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
„INSTAL" 

W KOSZALINIE, UL. MORSKA 33—35 A 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  w y k o n a n i e  robót: 
I. KOTŁOWNIA FUB W KOSZALINIE 

— roboty  a n t y k o r o z y j n e  ins ta lac j i  o d p y l a n i a  3.000 m k w .  
— izolacja  termiczna  ins ta lac j i  o d p y l a n i a  m a t a m i  z w e ł n y  

m i n e r a l n e j  p o d  b l a c h ę  o c y n k o w a n ą  3.700 m k w .  
Termin realizacji wrzesień — październik 1987 roku. 

I I .  Z A K Ł A D  MLECZARSKI W SŁUPSKU — KOTŁOWNIA 
— izolac ja  termiczna  m a t a m i  z w e ł n y  m i n e r a l n e j  p o d  b lachę.  

> Termin realizacji wrzesień — październik 1987 roku. 

I n f o r m a c j i  udz ie la  Dział Przygotowan ia  P r o d u k c j i  Przedsiębior­
s t w a .  
Oferty  u w z g l ę d n i a j ą c e  cenę j e d n o s t k o w ą ,  s t a w k ę  roboczogodzi-
n y  i w i e l k o ś ć  kosztów pośredn ich  n a l e ż y  składać w t e r m i n i e  7 d n i  
o d  d a t y  u k a z a n i a  s ię  ogłoszenia. 
Otwarcie  o f e r t  n a s t ą p i  w c i ą g u  10 d n i  o d  d a t y  u k a z a n i a  s ię  
ogłoszenia o godz. 10 w s iedz ib ie  Przedsiębiorstwa.  
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,  spół­
dzielcze i prywatne.  
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo w y b o r u  oferenta l u b  unie­
ważnienia przetargu b e z  podania przyczyn. 

K-3460 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU S U R O W C A M I  

W Ł Ó K I E N N I C Z Y M I  I S K Ó R Z A N Y M I  
„POLSURWIS" 

w Koszalinie, ul. Hibnera 79 

zatrudni natychmiast: 

— KIEROWNIKA MAGAZYNU 
— MAGAZYNIERA 

Wymagana opinia z ostatnich pięciu lat pracy. 
W A R U N K I  PRACY I PŁACY do uzgodnienia na miejscu , 
INFORMACJI UDZIELA Dział Kadr, tel.  300-21, 300' 
w e w n -  2 9

 K.345l 

l i  
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REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w Koszalinie 

informuje, 

że w związku z przebudową drogi 
Smiechów-Gąski 

ZOSTANIE ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY 
w okresie od 26 sierpnia do 4 września 19871 

w godz. od 8 do 16. 

O b j a z d  ze  Ś m i e c h o w a  d o  G ą s e k  przez B o r k o w i c e ,  Dwo' 
i K i s z k o w o  . . J L *  
oraz o d w r o t n i e  z m o ż l i w o ś c i ą  d o j a z d u  d o  z a b u d o w a ń  gospod8 k ju 
k i c h  w miarę postępu robót.  ^ [JoPy 

G M I N N A  SPÓŁDZIELNIA „ S A M O P O M O C  CHŁOPSKA 
w Kołobrzegu 

zatrudni natychmiast 

- KIEROWNIKA SKLEPU SPOŻYWCZEGO 
w Dźwirzynie (obsada 1-osobowa) 

INFORMACJI UDZIELA Dział Kadr. tel.  232-42. 

:a 

k 

NACZELNIK GMINY STUDZIENICE 
zawiadamia, 

że założenia miejscowego szczegółowego planu 
przestrzennego zagospodarowania osiedla „LEŚNE 

w Studzienicach 
zostaną wyłożone do wyglądu 

w Urzędzie Gminy w pokoju nr 8 
od 31 sierpnia dp 21 września 1987 w godz 7 . 3 % ^  
Wszystkie zainteresowane instytucje i osoby 
czne proszone są o zgłoszenie swoich uwag. W1' 
ków i propozycji. 

NACZELNIK MIASTA I GMINY 
Kalisz Pomorski 

informuje, że 

R A D A  N A R O D O W A  M I A S T A  I G M I N Y  w .  Kaliszu P o m o r s k i  
na sesji w d n i u  1 2  c z e r w c a  1 9 8 7  r. podjęła u c h w a ł ę  w sPr 

zmian miejscowego planu 
przestrzennego gminy 
wsi Biały Zdrój. 

ogólnego zagospodaro^ 
Pomorski, a dotyczr 

K-3* 

PÓŁNOCNE Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
w Słupsku 

zatrudnią pracowników o specjalności: 

— MECHANIK SAMOCHODOWY 
— TECHNOLOG (wykształcenie śre 
techniczne-obróbka skrawaniem) 

i d A u ,  

pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. C h f  
o kontaktowanie się z Działem Kadr i Szk°' J 

W a r u n k i  
prosimy o kontaktowanie się 
Zawodowego. 

K "  

S |  

h'C 

>2 

1 

to 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANVcl< 

KOMBINATU BUDOWLANEGO 
w Koszalinie, ul. J. Krasickiego 18 

informuje, 

że przyjmuje jeszcze zapisy , 

do TECHNIKUM BUDOWLANEGO dla P R A C U J Ą ^  
(na podbudowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej) 

na rok szkolny 1987/88 

na kierunki: 
— e l e k t r o m e c h a n i k a  o g ó l n a  
— m a s z y n y  i urządzenia  b u d o w l a ^  
— w y p o s a ż e n i e  sanitarne b u d y n k "  
--- b u d o w n i c t w o  o g ó l n e  Kł) 

Ostateczny  t e r m i n  składania podań~25 s ierpn ia  1987  f° 
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  udz ie la  sekretar iat  szkołY' 

t e l e f o n  527-72. 527-92. 3 A ? ;  

F 
l 
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Koch i H e i k e  

frpszy wynik na 
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Nasi reprezentanci 
wysoko na podium 

Kajakarskie mistrzostwa świata w Duisburgu były wyjątkowo pomyślne dla 
reprezentantów Polski. Świetnie poczynali sobie zwłaszcza nasi kanadyjkarze: 
M a r e k  Ł b i k  i M a r e k  Dopierała  (na zdjęciu). W sobotę polscy zawodnicy 
w konkurencji C-21000 metrów musieli uznać tylko wyższość kajakarzy ZSRR: 
J u r i j a  G u r i n a  i W a l e r e g o  W i e s z k i .  Natomiast wczoraj Polacy wzięli pełny 
rewanż nad rvwalami radzieckimi i w wyścigu C-2 500 m zdobyli złoty medal! 

Na podium stanęli też Izabela D y l e w s k a  i czwórka kajakowa. Ta pierwsza 
w wyścigu K-1 500 metrów została wicemistrzynią świata, ulegając jedynie 
Birgit Schmidt z NRD. Srebrny medal zdobyli również R o b e r t  C h w i a ł k o w -
sk i ,  K a z i m i e r z  Krzyżański ,  G r z e g o r z  K r a w c ó w  i W o j c i e c h  K u r p i o w s k i  
w wyścigu K-4 500 m. Na najwyższym podium stanęła osada ZSRR. 

F o t .  C A F  — R. K r ó l a k  — t e l e f o t o  

Na boiskach Anglii 
PP Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów ligi angielskiej objęte 
zakładami piłkarskimi na dzień 
22/23.08.87 r.: 

Luton — West Ham 2:2, Manches­
ter Utd — Watford 2:0, Norwich — 
Coventry 3:1, Nottingham — Everton 
0:0, Portsmouth — Southampton 2:2, 
Quens Park — Arsenał 2:0, Sheffield 
W e d  — Newcastle 0:1, Tottenham — 
Chelsea 1:0, Wimbledon — Oxford 
1:1, Aston Wj l la  — Birmingham 0:2, 
Bournemouth — Bfedford 2:0, Black-
burn — West Bromwich 3:1, Oldham 
— Manchester City 1:1. 

Zagłębie S .  — A v i a  0:0 
B ł ę k i t n i  — M o t o r  2:2 (2:1) 
S t a l  M .  — G ó r n i k  K .  1:1 (0:0) 
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3 8 9—2 
3 5 7—4 
3 5 5—2 
3 5 4—1 
3 4 4—2 
3 4 2—0 
3 3 6—6 
3 3 3—3 
3 3 3—3 
3 2 3—5 
3 2 2 - 4  
3 1 2—4 
3 1 4—7 
3 1 3—6 
3 1 1—4 
3 0 2—7 

Stal M. 3 5 4—2 
Broń a 4 3—1 
Igloopol 3 4 3—1 
Włókniarz 3 4 4—3 
Górnik K. 3 4 4 — 3  
Zagłębie S. 3 4 1—0 
Hutnik 3 3 4—3 
Wisła 3 3 4—3 
Gwardia Sz. 3 3 3—2 
Motor 3 3 4—5 
Błękitni 3 3 4 — 5  
GKS Bełchatów 3 2 1—2 
Resovia 3 2 1—2 
Olimpia E. 3 2 2—4 
Stal Rz. 3 1 3—6 
Avia 3 1 1—4 

III  L I G A  

' G A  

G R U P A  I 

S p a r t a  — G w a r d i a  3:2 
F l o t a  — Piast  1:1 
Lubuszanin  T .  — S t o c z n i o w i e c  
4:1 
C h e m i k  — S H R  W o j c i e s z y c e  3:0 
Lechia — B ł ę k i t n i  1:2 
Celu loza  — Energetyk  3:1 
W a r t a  — Lubuszanin  D .  0:0 

Jastrzębie 3:2 

7—2 
.5—1 

3—0 
7—4 
5—3 
5—3 
1 — 0  
1 — 1  
3—4 
5—7 
3—5 
1—4 
2—5 

0—3 

Błękitni 3 6 4—2 
Chemik 3 5 6—3 
Celuloza 3 5 5—2 
Lubuszanin T. 3 3 5—4 
S parta 3 3 4—4 
G w a r d i a  3 3 3—3 
Lecłiia 3 3 3—3 
Flota 3 3 2—2 
Lubuszanin D. 3 2 1—2 
Piast 3 2 1—2 
Warta 3 2 0—1 
Stoczniowiec 3 2 4—6 
SHR Wojcieszyce 3 2 2-4 
Energetyk 3 1 3—6 

G R U P A  I I  

C z a r n i  — P o l o n i a  0:0 
U n i a  — J a n t a r  0:3 (0:1) 
Brda — G r y f  1:2 (1:1) 
Orzeł  — G o p l a n i a  2:2 (1:2) 
O r k a n  — A r k a  *0:6 (0:0) 
Elana — W i s ł a  0:1 (0:1) 
C h e m i k  — G e d a n i a  0:0 

P A|| 

i )  

" l 0 ; i ? v i a  0 : 1  ( 0 : 1 )  

Arka 3 7 10—1 
Polonia 3 6 8—0 

"Goplania 3 6 7—2 
Wisła 3 5 4—1 
G r y f  2 4 6 - 3  
C z a r n i  3 4 3—2 
J a n t a r  3 3 4 - 4  
Gedania 3 3 3—3 
Chemik 3 3 2—3 
Elana 3 2 3—4 
Orzeł 3 2 4—6 
Brda 3 -1 2—8 
Unia 2 -2 0 - 6  
Orkan 3 -2 1—14 

• • E l i  
# W WARSZAWIE zakończył się XV 

Międzynarodowy Kongres Brydża Sporto­
wego o Grand Prix. W turnieju teamów 
30-lecia PZBS zwyciężyli brydżyści Czar­
nych Słupsk — 415 pkt., przed Polonią 
Warszawa — 414 pkt. 

# W BONN odbyły się mistrzostwa 
świata w powożeniu zaprzęgami parokon­
nymi. Srebrny medal zdobył Polak Raj­
mund Wodkowski — 159 pkt. Wygrał 
Laszlo Kecskemati (Węgry) — 152 pkt. 

# PODCZAS mistrzostw Europy grupy 
„B" w hokeju na trawie mężczyzn Polska 
przegrała z RFN 2:4 (1:3) i Irlandią 1:3 
(0:1). 

# PRZEBYWAJĄCA w Warszawie pił­
karska reprezentacja Malty wygrała w to­
warzyskim meczu z występującym w lidze 
okręgowej zespołem AZS AWF 2:1. 

Idol rozżalony 
„W 1989 r. kończy się mój kontrakt z SC 
Napoli i już go nie przedłużę. Wyjadę z 
Wioch" powiedział zdenerwowany 
Diego Maradona po towarzyskim meczu 
Napoli z argentyńskim zespołem Rosa­
rio Central, przegranym przez jego wło­
ską drużynę 0:1. Diego nie wykorzystał 
w tym spotkaniu rzutu karnego i 40 tys. 
widzów wygwizdało swojego idola. „Ki­
bice z Neapolu nie mogą zrozumieć, że 
jestem tylko człowiekiem i też mam pra­
wo do błędu" dodał rozżalony Mara-

Pływackie M E  

Rekordów 
nie brak 

W Strasburgu trwały pływackie mi­
strzostwa Europy i niemal codziennie 
padały rekordowe rezultaty. Wśród 
kobiet świetną formę prezentowały 
zawodniczki NRD. S i l k e  H o e r n e r  
na dystansie 100 m stylem klasycz­
nym wynikiem 1.07,91 ustanowiła 
rekord świata i zdobyła złoty medal. 
Podobnym wyczynem popisała się jej 
rodaczka A n k e  M o e h r i n g  w finało­
w y m  wyścigu na 800 m stylem do­
wolnym, dzięki której światowy re­
kord wynosi obecnie 8.19,53. 

Sztafeta pływaków NRD 4 % 100 
m stylem dowolnym wygrała rywali­
zację i równocześnie poprawiła re­
kord Europy rezultatem 3.19,17. Na 
200 m st. klas. złotym medalistą został 
Węgier J o z s e f  S z a b o  — 2.13,87 
(rekord Europy). Natomiast podczas 
finału sztafety 4 % 100 m st. dow. 
Francuz S t e p h a n  C a r o n  pokonał 
dystans stu metrów najszybciej na 
Starym Kontynencie — 49,35. 

Czyżowicz - trzeci 
Polski pięcioboista M a c i e j  C z y ­

ż o w i c z  zajął trzecie miejsce w trady­
cyjnych zawodach „Mistrzostwa mi­
strzów", które tym razem odbyły się w 
Wetzlar (RFN). Czyżowicz w jedno­
dniowej rywalizacji zgromadził 5135 
pkt. Niespodziewanie zwyciężył mało 
znany reprezentant gospodarzy, 
28-letni student M i c h a e l  Z i m m e r -
m a n n  — 5285 pkt. wyprzedzając 
uczestnika ostatnich mistrzostw 
świata R icharda Phelpsa ( W .  Bry­
tania) — 5187 pkt. 

Grają „młodzieżówki"  

Polska - Szwecja w Słupsku 
Reprezentacje młodzieżowe Polski 1 Szwecji przyjeżdżają do grodu nad 

Słupią dzisiaj wieczorem. Pełnych składów na razie nie podano. Trenerem 
drużyny polskiej jest były reprezentant kraju i wieloletni trener, E d m u n d  
Z ientara.  Kibiców Pomorza Środkowego zapewne ucieszy fakt, że w składzie 
reprezentacji znalazł się m.in. wychowanek Stali Jezierzyce, były zawodnik 
GKS Gryf Słupsk, a obecnie GTS Wisła Kraków — J a r o s ł a w  Ciszka.  

Organizatorzy imprezy przygotowują wiele dodatkowych atrakcji, m.in. 
konkurs z nagrpdami rzeczowymi, w których znajdą się piłki z autografami 
zawodników, proporczyki itp. Ponadto kibice, którzy przyjdą na mecz w czasie 
przerwy obejrzą słynnego już w kraju młodego żonglera piłką z klubu Zawisza 
Grzmiąca — Janusza C h o m o n t k a .  

Przypominamy, że mecz odbędzie się 26 bm. o godz. 16 na Stadionie 
650-lecia w Słupsku. Bilety nabywać rrjożna w siedzibie GKS Gryf przy ul. 
Madalińskiego w godz. 7—18. j 

Pfaff w Anglii? 
Słynny angielski klub piłkarski 

Manchester United pragnie mieć w 
swych szeregach reprezentacyjne­
go belgijskiego bramkarza Jeana-
-Marie P f a f f  a. 

— „Potrzebujemy świetnego, do­
świadczonego bramkarza ' przy 
którym mógłby w pełni rozwinąć 
się talent naszego młodego goalkoe-
pera Gary Walsha. P f a f f  ma 32 
lata i jest naprawdę doskonały" — 
powiedział Alex Ferguson, mena­
dżer klubu MU. 

Sam zainteresowany wykazuje 
jak na razie dużą powściągliwość. 
— „Mój kontrakt z Bayernem wy­
gasa dopiero za dwa lata. Po upły­
wie tego czasu myślę, że moglibyś­
my osiągnąć porozumienie" — 
stwierdził. 

Gryfice 
górą 

32 zawodników stanęło na starcie ogól­
nopolskiego turnieju tenisa stołowego 
o Puchar Bałtyku. W Koszalinie uczestnicy 
zawodów nie oszczędzali się, pojedynki 
stały na dobrym poziomie. 

Rywalizacja o pierwsze miejsce toczyła 
się pomiędzy pingpongistami Nasiennika 
Gryfice. W. Gradoszewski tym razem 
okazał się lepszy od utalentowanego 15-
-latka R. Sowińskiego — wicemistrza 
kraju juniorów młodszych. Trzecie miejsce 
w turnieju zajął A. Krawczyk (Spójnia 
Świdwin), czwarte — A. Bekisz (Głaz 
Tychowo), piąte — I. Głażewski (MDK 
Warszawa), a szóste — Zb. Wilgocki 
(Spółdzielca Koszalin). 

C Z A R N I  — P O L O N I A  0:0 
Po raz drugi przed własną publicz­

nością piłkarze Czarnych rozegrali w 
tym sezonie mecz III ligi. 500 osób, 
które przybyło na spotkanie słup-
szczan z Polonią Bydgoszcz nie do­
czekało się gola. 

Gospodarze od pierwszych minut 
ruszyli z impetem do ataku, nie mając 
żadnego respektu dla rywali. Benia-
minek miał więcej z gry, ale anemicz­
ne strzały A .  W r ó b l e w s k i e g o ,  
Z J a s i n y  i Z b .  G ł o w y  nie przyniosły 
zmiany wyniku. Dobrze spisywała się 
obrona i bramkarz Polonii. 
„ .  W następnych 4 §  nrynutaęh role się. 
odwróciły. Odtąd częściej atakowali 
bydgoszczanie. W 52 min. Polonia 
mogła zdobyć zwycięskiego gola, ale 
obronną ręką z pojedynku sam na sam 
z G .  Migałą  wyszedł bramkarz Czar­
nych B. W e c ł a w i k .  

U N I A  — J A N T A R  0:3 
Piłkarze Jantara Ustka w wyjazdo­

w y m  spotkaniu w Wąbrzeźnie poko­
nali zdecydowanie miejscową Unię 
3:0 (1:0). 

Jantar odniósł przekonywające 
zwycięstwo, uzyskując dodatkowo 
premię w postaci trzech punktów. 
Piłkarze usteccy mieli zdecydowaną 
przewagę, szczególnie w drugiej czę­
ści spotkania. Gospodarzom starczyło 
sił jedynie na pierwsze pół godziny 
meczu. Bramki dla Jantara zdobyli: 
K u r o w s k i  (głową) w 31 min., W o -
ron ieck i  w 51 min. i M o ć k o  w 
74 min. 

B R D A  — G R Y F  1:2 
Słabe spotkanie rozegrali piłkarze 

Gryfa w Bydgoszczy. Miejscowa 
Brda ma ujemne konto punktowe, a 

W III LIDZE 
słupszczanie należą przecież do czo­
łowych zespołów tej grupy. Oba ze­
społy stworzyły mierne widowisko. 
Pierwszą bramkę słupszczanie zdoby­
li już w 7 min. ze strzału Bogdzi .  Po 
10 min. gospodarze wyrównali po 
bramce K u  r y ł y .  Gola decydującego 
o zwycięstwie słupszczan w 82 min. 
uzyskał Ś p i e w a k .  

S P A R T A  — G W A R D I A  3:2 
Piłkarze koszalińskiej Gwardii 

przed nowym sezonem uznawani byli 
za drużynę, która w rozgrywkach gru­
py pierwszej III ligi będzie ubiegać się 
o premiowaną lokatę. Tymczasem by­
li drugoligowcy swą grą w tym sezo­

nie rozczarowują. Wczoraj koszalinia-
nie przegrali niespodziewanie wyjaz­
dowy mecz ze Spartą Szamotuły 2:3 
(1:2). . 

Gospodarze objęli prowadzenie w 
33 min., a strzelcem gola był Bro­
d o w s k i .  W dwie minuty później było 
1:1. Bramkę dla koszalinian uzyskał 
M a r c i n i u k .  Gwardziści, niestety, 
szybko dali się zaskoczyć. W 37 min. 
wynik na 2:1 dla Sparty podwyższył 
Pater.  

Tuż po przerwie sędzia podyktował 
„11"  dla gospodarzy. Pewnym egze­
kutorem rzutu karnego był B r o d o w ­
ski.  Koszalinianie za wszelką cenę 
starali się zmniejszyć niekorzystny dla 
siebie wynik. Jednak skończyło się 
tylko na jednej bramce, którą w 56 
min. strzelił Studz ińsk i .  

F o t .  Z b .  B i e l e c k i  

Pięściarze Czarnych S ł u p s k  
już z Dydakiem i Michalczewskim 

Piłkarze po letniej przerwie już 
strzelają bramki. Tymczasem pięścia­
rze pilnie przygotowują się do wzno­
wienia jesiennych rozgrywek. Pierw­
szoligowcy ze Słupska po urlopach 
zajęcia wznowil i  20 lipca. Właśnie 
wrócili ze zgrupowania w Kaliszu Po­
morskim. Teraz trenują w Słupsku. W 
uzyskaniu formy pomagają im pięś­
ciarze Zagłębia Lubin, którzy obozują 
nad Słupią. Poza tym jutro na walki 
sparringowe do Słupska przyjedzie 
zespół F A M  Chełmno, natomiast w 
czwartek Czarni wyjadą do Cetniewa, 
gdzie spotkają się z kadra narodową 

A n d r z e j a  G m i t r u k a .  W Słupsku 
trenuje 15 zawodników, m. in. wice­
mistrzowie Polski: J .  M a r g a s ,  T .  
K r u p i ń s k i  i S t  Forsztek,  a także: E. 
M i s i a k ,  K .  R e u t ,  S t .  Szeszko,  J .  
W y s o c k i ,  M .  K n a p i k  i M .  L e w a -
n o w s k i .  Trenują ich: J .  Ż y l i ń s k i ,  
M .  D r a g u n o w i c z  i J .  S t o d u l s k i .  

D l a  f a n ó w  pięściarzy C z a r n y c h  
m a m y  dobrą w i a d o m o ś ć .  D w a j  
u t a l e n t o w a n i  pięściarze:  J a n  D y -
dak z GKS Jastrzębie i D a r i u s z  M i ­
c h a l c z e w s k i  ze Stoczniowca 

Gdańsk (o których było tyle hałasu) 
wszystkie kłopoty mają już za sobą. 
Obaj dostali potwierdzenia dla Czar­
nych. Otrzymali także zgodę dowód­
cy W O P  na występy w barwach 
MZKS Czarni. 

Właśnie Dydak i Michalczewski a 
także H .  S i e n k i e w i c z ,  J .  G m i ń s k i ,  
P. K r a u z e  i C .  Banasiak przebywają 
już na drugim zgrupowaniu kadry 
narodowej. Warto dodać, że w kadrze 
młodzieżowej z Czarnych trenują też 
P. S z a m b o r s k i ,  D .  R u d n i k  i W .  
G u z i n a .  

Przygotowania pięściarzy są 
intensywne, ale trudno się temu dzi­
wić. W dniach 3—6 września w Słup­
sku turniej strefowy do mistrzostw 
Polski, następnie 11 i 13 września 
dwa mecze z reprezentacją Katowic, a 
od 23 do 27 września br. w Krakowie 
finał mistrzostw Polski. 

Pierwszy po przerwie mecz ligowy 
Czarni stoczą w Słupsku 11 paździer­
nika z zawsze silnym i atrakcyjnym 
rywalem, jakim są górnicy i Jastrzę­
bia, a 18 października również o-
czekiwany z dużym zainteresowa­
niem mecz międzypaństwowy w-
słupskiej „Gryfii": Polska — A n g l i a .  
Tegorocznej jesieni emocji na słup­
skim ringu na pewno nie zabraknie! 

( j m )  

F o t .  C A F — A P — t e l e f o t o  

Na mistrza 
nie było mocnych 

Przez.dwa dni w Koszalinie rozgry­
wany był.ogólnopolski turniej piłka­
rzy ręcznych. Uczestniczyli: aktualny 
mistrz Polski W y b r z e ż e  G d a ń s k ,  
t r z y  k l u b y  d r u g o l i g o w e  — 
C h r o b r y  G ł o g ó w ,  M i e d ź  Legnica,  
S p ó j n i a  G d a ń s k  o r a z  G w a r d i a  
Koszal in.  

W y b r z e ż e  G d a ń s k  okazało s ię  
bezkonkurency jne,  z w y c i ę ż a j ą c  
w s z y s t k i c h  r y w a l i  i t o  n a j m n i e j ­
s z y m  n a k ł a d e m  s i ł !  G w a r d z i ś c i  z 
Gdańska w y s t ą p i l i  w p i e r w s z o l i ­
g o w y m  składzie,  j e d y n i e  bez 
k o n t u z j o w a n e g o  k a p i t a n a  d r u ­
ż y n y  T .  Plechocia.  

Oto wyniki: M i e d ź  — G w a r d i a  
23:21, C h r o b r y  — S p ó j n i a  26:22, 
W y b r z e ż e  — G w a r d i a  21:17, 
M i e d ź  — S p ó j n i a  23:17, W y b r z e ­
ż e  — C h r o b r y  21:14, G w a r d i a  — 
S p ó j n i a  3%21, W y b r z e ż e  — 
M i e d ź 2 7 : 1 7 ,  C h r o b r y  — G w a r d i a  
23:21, W y b r z e ż e  — S p ó j n i a  25:19, 
C h r o b r y  — M i e d ź  28:17. 

Końcowa tabela: 1. W y b r z e ż e  — 
8 pkt., 2. C h r o b r y  — 6 pkt., 3. M i e d ź  
— 4 pkt., 4. G w a r d i a  — 2 pkt., 
5. S p ó j n i a  — 0 pkt. 

Bez minimum 
M I R O S Ł A W  Ź E R K O W S K I  zajął 

7. miejsce w biegu na 3000 m pod­
czas lekkoatletycznego mityngu 
Grand Prix w Berlinie Zachodnim. 
Jego czas — 8.23,19. Polak nie osią­
gnął więc rezultatu, który zgodnie z 
wymogami PZLA dałby mu awans do 
etapy na Mistrzostwa Świata w Rzy­
mie. Agencje nie podały wyniku Ry­
szarda Ostrowskiego na 800 m. 
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Inicjatywa działaczy 
Słupskiego Aeroklubu 

W czasie t r w a n i a  Centra lnych  D n i  Morza o d b y w a ł y  s ię  Międzynaro­
d o w e  Z a w o d y  Balonowe.  Sześć załóg z Węgier,  Czechosłowacji  i Polsk i  
czekało z rosnącym n i e p o k o j e m  n a  polepszenie  w a r u n k ó w  atmosfery­
cznych. Główną przeszkodą b y ł  w ia t r ,  k tórego  p o r y w i s t e  p o d m u c h y  
un iemoż l iw i ły  w z a p l a n o w a n y m  czasie rozegranie  k o n k u r e n c j i .  

Dopiero w sobotę wzbiły się w 
powietrze pierwsze balony. Naza­
j u t r z  przeleciały n a d  Słupskiem 
d w i e  załogi ż A e r o k l u b u  Buda­
peszt oraz A e r o k l u b u  Katowic­
kiego. Była to d u ż a  a t r a k c j a  d l a  
mieszkańców naszego grodu,  j a k  
r ó w n i e ż  j a k b y  zapowiedź,  zapla­
n o w a n e j  d ł u g o f a l o w e j  a k c j i  zbie­
r a n i a  f u n d u s z y  n a  z a k u p  b a l o n u  
d l a  A e r o k l u b u  Słupskiego. 

Już od k i l k u  lat poszukuje  się 
sponsorów, deklarowały się ochot­
nicze hufce pracy, lecz wycofały się 
uważając 2 milionową kwotę  za 
zbyt  wygórowaną.  A j ednak  są real­
n e  szanse na zebranie tej  sumy.  Nie 
chodzi przecież o stworzenie dla 
k i lku  zapaleńców możliwości lata­
nia, to jest  szansa dla wielu,  przeży­
cia jedynego w s w o i m  rodzaju. 

Żaden samolot, szybowiec, spa­
dochron nie da  tyle wrażeń co lot 
balonem. Bezpośredni kontakt z 
powietrzem, lot w zupełnej  ciszy — 
gdyż  leci się z prędkością wiatru 
stwarza możliwość wsłuchania się 
w głosy z ziemi. To nie  fantazja, że z 
wysokości  100 m można rozmawiać 
z ludźmi, słuchać szczekania psów, 
gdakania kur, przyglądać się lotom 
bocianów i jastrzębi. Regulować 
wysokość lotu tak,że kosz balonu 
może  muskać  łany zbóż, delikatnie 
rozchylać wierzchołki drzew, lecieć 
tuż  n a d  domami  l u b  wzdłuż dróg. 

Balon budz i  podziw swoim ogro­
mem.  W czasie startu m a  się wraże­
nie j a k b y  unosiła się bezszelestnie 
katedra. Wysokość balonu sięga 

dwudziestu  ośmiu metrów. Pojem­
ność m a  d w a  tysiące dwieście met­
rów, może  z łatwością unieść trzech 
członków załogi. Zazwyczaj  nazwa  
balonu oraz wszelk ie  napisy rekla­
m o w e  są od d a w n a  wykorzystywa­
n e  przez f i rmy hand lowe  i przedsię­
biorstwa. Lecz czy ty lko bogate za­
kłady mogą sobie sprawić  reklamę? 
Któryś z działaczy społecznych po­
wiedział, ze  w końcu  balon to rów­
nowartość samochodu „Polonez", a 
na  taki wydatek  stać podobno wie­
lu. 

Odbywające się rokrocznie zawo­
d y  kra jowe  i zagraniczne są j a k b y  
oknem na świat  dla młodych ludzi  
spragnionych wy jazdów,  kontak­
tów, n o w y c h  emocj i  w rozgrywaniu 
konkurencj i  w całym świecie. Przy­
kładem niech będzie w y j a z d  na­
szych załóg na  Kubę, do  Indii, a j u ż  
w przyszłym r o k u  w Lesznie orga­
nizowane będą Mistrzostwa Euro­
py. Wspominam ciągle młodych lu­
dzi, j a k b y  dla zaawansowanych 
wiek iem j u ż  nie  było szans. Jakże to 
błędne mniemanie, przecież w zało­
dze z Katowic brał udział senior 
baloniarstwa, który przekroczył 80 
lat. 

W składzie załogi z Czechosłowa­
cji by l i  zawodnicy, których w i e k  
sięgnął daleko p o w y ż e j  czterdzies­
t u  lat. Naturalnie by l i  młodzi — lecz 
piszę o tym, g d y ż  ten sport jest  
szansą dla wszystkich pragnących 
w s w o i m  życiu odnaleźć jeszcze 
okruchy fascynacji i zauroczenia 

otaczającym pięknem świata... Pra­
g n ę  również wspomnieć o tym, co 
mówi l i  zawodnicy z odległych od 
Pomorza stron, g d y  lecieli w kieru­
n k u  Łeby, czy też nisko przelaty­
wal i  nad  lasami Dębnicy Kaszub­
skiej:. „Mieszkacie w e  w s p a n i a ­
łych k r a j o b r a z o w o  stronach, lasy,  
jez iora,  k o n f i g u r a c j a  t e r e n u  — t o  
w y m a r z o n e  pole  w z l o t ó w  d l a  ba­
lonów."  

Obiecywali, że wrócą na nasze 
tereny, g d y  z n o w u  będzie szansa na  
zorganizowanie zawodów czy po­
kazów. Wystarczy wspomnieć kil­
k a  zdań Zbigniewa Burzyńskiego, 
znanego konstruktora balonów, 
uczestnika w ie lu  międzynarodo­
w y c h  zawodów zawartych w książ­
ce pt. „Balonem przez kontynen­
ty"... „Pragnąc wyswobodzić  myśl i  
i uczucia szukamy spokoju, ucieka­
m y  o d  zgiełku miejskiego, unosimy 
się ponad ziemię i zn ikamy z ci­
c h y m  wiatrem wśród  rozległej 
przestrzeni i wielkiego czasu. Za­
tem: cisza i świadoma niewiedza 
topograficznego celu"  .. 

P r a g n i e m y  m i e ć  s w ó j  balon,  o 
s w o j e j  nazwie ,  m o ż e  to będz ie  
„Pomorze", „Słupsk", „Głos Po­
morza",  „Ustka" czy  też  całk iem 
i n n a  n a z w a  w y b r a n a  drogą kon­
k u r s u ,  w a ż n e  ż e b y  był.  Jestem 
p e w i e n ,  ż e  będz ie  g o d n i e  repre­
zentował  nasze  z i e m i e  w k r a j u  a 
p ó ź n i e j  z a  granicą.  P r a g n i e m y  po­
wołać  Społeczny K o m i t e t  Budo­
w y  Balonu,  którego  z a d a n i e m  bę­
dz ie  z e b r a n i e  w y m a g a n e j  k w o t y ,  
a b y  m o ż l i w i e  s z y b k o  z a k u p i ć  nie­
z b ę d n y  sprzęt  n a  Węgrzech.  Wie­
m y  j a k  w s z y s t k o  załatwić.  Wie­
r z y m y ,  ż e  u z y s k a m y  pomoc, g d y ż  
l u d z i  d o b r e j  w o l i  w n a s z y m  mieś­
cie  n i g d y  n i e  brakowało.  

Właśnie w Słupsku przebywal i  
k iedyś  ludzie, którzy s w o i m  czy­
n e m  oraz tragicznymi losami 
wstrząsnęli opinią świata. Myślę o 
tragicznym locie sterowca Italia 
pod  d o w ó d z t w e m  gen. Umberto 
Nobile, który w 1928 roku  w locie 
do  Bieguna Północnego właśnie lą­
dował w Jezierzycach. A l e  to histo­
ria wymagająca  szczegółowego opi­
sania. W k a ż d y m  raz ie  s z u k a m y  
s o j u s z n i k ó w  d l a  odrodzen ia  p ięk­
n e j  t radyc j i .  Więc  m o ż e  b ę d z i e m y  
i w Słupsku latać  b a l o n e m  

RYSZARD HRYNIEWICZ 

Miasteczko ruchu drogowego 
— dla motocykli? 

Nie bardzo zadowoleni  są miesz- • 
kańcy b loku przy ulicy Bogusława X 
n r  2 w Słupsku z utworzenia przy  
ul. Sobieskiego miasteczka ruchu  
drogowego. Jak w i e m y  służyć mia­
ło ono przede wszystk im uczniom 
ze szkół podstawowych d o  nauk i  
prawidłowego poruszania się rowe­
rem, nauk i  znaków drogowych  i 
podstawowych przepisów. Stało się 
inaczej, b o w i e m  o d  godz. 16 — mia­
steczko okupowane  jes t  przez mo­
tocyklistów, którzy zrobili sobie z 
tego dobrą zabawę — tor wyścigo­
w y .  Tak dzieje  się podobno do  póź­
nego wieczora. A l e  o d d a j m y  głos 
czytelnikom z b u d y n k u  n r  2 przy 
ul. Bogusława X .  

„Koło naszego b l o k u  od strony 
ul. Sobieskiego utworzono miaste­
czko ruchu drogowego dla rowe­
rzystów. Proszę teraz zobaczyć co 
się dzieje. Mamy o d  rana d o  wieczo­
ra wyścigi  motorowerów, motocy­
kl i  i o d  czasu d o  czasu — indywidu­
alne nauk i  jazdy  samochodami. 
R y k  motorów, towarzyszy n a m  o d  
godzin rannych od późnych wie­
czornych. Co ci młodzi ludzie  w y ­
czyniają n a  t y m  placu, to przecho­

dzi  ludzkie^pojęeiezMecz^żużlowy 
w porównaniu  z n i m i  jest  raryta­
sem. Nie można  otworzyć okna, b o  
od r y k u  maszyn  n ie  słychać w po­
k o j u  telewizora. Kiedyś  w Waszej 
gazecie była notatka, ż e  ten  plac 
będzie  przeznaczony dla rowerzys­
tów, a proszę przyjść  około godz. 
16—20 i zobaczyć co się dzieje. Po­
mi ja jąc  sprawę spalin, hałas panu­
jący  tam jest  n ie  d o  zniesienia. Zdzi­
w i e n i  jes teśmy k t o  wpadł  n a  pięk­
n y  pomysł, a b y  w centrum miasta 
zbudować  hałaśliwe miasteczko. 
Można było przeznaczyć tę kwotę,  
n a  p e w n o  dużą, n a  zbudowanie  w 
t y m  mie jscu  placu z zielenią dla  
rekreacji. Byłby z tego z a p e w n e  
znacznie większy  pożytek. Przecież 
ludzie  p o  uciążl iwej  pracy chcą od­
począć w domu, a narażeni są n a  
bezustanny hałas. Prosimy o inter­
w e n c j ę  i ukrócenie tego co się dzie­
j e  n a  placu". Uwagi  i prośby Czytelników — 
mieszkańców b u d y n k u  — najbar­
dziej  narażonych n a  hałas ze  strony 
u ż y t k o w n i k ó w  miasteczka przeka­
z u j e m y  j e g o  gospodarzom i prosi­
m y  o poinformowanie  nas, co w te j  
kwest i i  zrobiono. 

J. A 

Ognisko TKKF „Słupia" zaprasza 
Słupsk. Ognisko TKKF „Słupia" działa­

jące przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Ko­
lejarz" wznawia z początkiem roku szkol­
nego działalność sekcji kulturystycznej. Z 
tej okazji w poniedziałek, 24 bm. w biurze 
ogniska przy ul. Pstrowskiego 4 przyjmo­

wane będą zapisy nowych członków. Do 
sekcji mogą zgłaszać się chłopcy, którzy 
ukończyli 16 rok życia. Zapisy przyjmowa­
ne będą w godzinach 9.30—11 i 17—18. 

(a) 

Nadmorski wiatr nie odstrasza najmłodszych letników. Gdy woda jest zimna, 
największą atrakcją są budowle z piasku, (bz) 

Fot. Zb. Bielecki 

W stolami Przedsiębiors­
twa Budownictwa Rolnicze­
go w Miastku przygotowuje 
się całą stolarkę, niezbędną 
na prowadzonych obecnie 
14 budowach, (bz) 

Na zdjęciu: Mirosław 
Kowcun  przy zbijaniu wła­
zu dachowego. 

Fot. Zb. Bielecki 

r T Y T R T  . N T K C p W  

Nie zawsze po odbytych wczasach można się spakować w przywiezione walizki. 
Kiepska pogoda sprzyja penetracji sklepów i często udanym zakupom. Kupno takiej 
walizki staje się niekiedy koniecznością. 

Na zdjęciu: stoisko galanterii skórzanej w Domu Towarowym w Człuchowie, (bz) 
Fot. Zbigniew Bielecki 

Przyszli zaęzęli 
zostawili 

wczesną wiosną do  lokatorów 
b u d y n k u  nr  37 przy ul. Wojska Pol­
skiego chodził technik w sprawie 
zainstalowania anteny zbiorczej. 
Na ścianach zawisły kable  umoco­
w a n e  przy oknach, w mieszkaniach 
wywiercono otwory w murze  dla  
założenia gniazdek na  wtyczki  i... 
na  t y m  koniec. Więcej technik ani 
n ikt  inny  nie  przychodził antena 
zbiorcza nie  istnieje, program pier­
w s z y  bardzo źle odbieramy. Po co 
było łazić p o  dachach, obiecywać 
zbiorczą antenę - lepszą technikę, 
skoro do  tej  pory pracy nie  zakoń­
czono pisze w s w y m  liście d o  
redakcji  mieszkanka tego b u d y n k u  

(nazwisko znane redakcji). Może 
„Sygnały" napiszą w gazecie, ż e  
na  cud  techniki  czekamy j u ż  o d  
kwietnia br. i., dokąd jeszcze bę­
dz iemy czekali." 

Od redakc j i .  Rzeczywiście — jeś­
li antenę zbiorczą można nazwać 
„cudem techniki", a n ie  normalną 
koniecznością, to na  ten „cud" sta­
nowczo za długo czekają lokatorzy 
z b u d y n k u  przy  ul. Wojska Polskie­
g o  37. Sądzimy, że  p o  naszej  notat­
ce, firma instalująca antenę — uja­
w n i  się i dokończy rozpoczętą robo­
tę. A tak swoją drogą — ktoś te j  
f irmie pracę zlecał. Czekamy na  
wyjaśnienie  sprawy.  J. A 

Mleko mleku nie równe 
Okazuje  się, że nie  trzeba specjal­

nych  przyrządów ani fachowych u-
miejętności, żeby  sprawdzić  jakość 
mleka.  Nasz Czytelnik ze Słupska 
wpadł  na to przypadkiem, b o w i e m  
z w y k ł  dla swoich dzieci przetwa­
rzać m l e k o  n a  twaróg. I dz iwi  się, 
że czasem z jednego  litra mleka  

uda je  m u  się uzyskać 4 łyżki białego 
sera, natomiast i n n y m  razem — a 
zwłaszcza ostatnio — ty lko jedną.  

C z y j e g o  podejrzenia w zw iązku  z 
tym, ż e  m l e k o  b y w a  rozcieńczane 
są słuszne — prosimy o odpowiedź  
kierownictwo słupskiej  mleczarni. 

(mim)  

Drobiazg ale wstydliwy 
W t y m  przypadku,  telefonujący 

słupszczanin nie żądał rekompen­
saty, ani satysfakcji. Chciał podzie­
lić się j edyn ie  spostrzeżeniem, któ­
re przekazujemy pod  uwagę  hand­
lowcom. 

Otóż zdarzyło się m u  trafić w 
pawilonie spożywczym przy ul. Ob­
rońców Wybrzeża n a  u lubione 
przez j ego  w n u c z k a  „kukułki".  Ku­

pił, lecz ze  w s t y d e m  dał dziecku, 
ponieważ była to miazga, a n ie  całe 
cukierki. 

Oczywiście, mógł zrezygnować z 
kupna.  A l e  czy n ie  powinno  się 
przede wszystk im — z szacunku d o  
klienta — przecenić przyną jmnie j  
towaru, który utracił swoją właści­
w ą  wartość? 

Czy to jest blacha sprawa? 
List został napisany w imieniu wszystkich lokatorów bloku nr 1 przy ul. Grottgera 

w Sławnie: 
— Prosimy o interwencję w sprawie zapewnienia spokoju w naszym budynku — 

pisze nadawca. Otóż jeden z naszych sąsiadów (tutaj nazwiska, którego licząc, że się 
lokator rozpozna — nie podajemy — przyp. red.) posiada psa, któremu nie zapewnia 
odpowiedniej opieki. Pies zamykany jest w mieszkaniu na cały dzień. Tęskniąc za 
właścicielem wyje, szczeka i skomli, co jest bardzo dokuczliwe. Głośne wycie psa 
uniemożliwia nam odpoczynek. Niektórzy przecież mają małe dzieci. Nie ma mowy, 
żeby ułożyć je do snu w ciągu dnia. Poza tym pies zanieczyszcza balkon, w związku z 
czym zmuszeni jesteśmy wdychać nieprzyjemne zapachy. — Nasze prośby - kontynuuje skargę Czytelnik — skierowane do właściciela psa 
nie odnoszą skutku. Odpowiedź tego pana jest jedna: Jeśli  to państwu przeszkadza, 
proszę zmienić mieszkanie". Natomiast władze miasta twierdzą, że nie ma przepisów, 
które mogłyby spowodować zaprzestanie tych praktyk. 

— Rozumiem — kończy list nadawca — że sprawa z którą się do was zwracamy jest 
błaha. Poradźcie chociaż, co mamy zrobić, by ulżyć w cierpieniach zwierzęciu i sobie. 

No cóż, skoro opisany lokator zapomniał o tym, że pies jest żywym stworzeniem, a 
także o obowiązku zachowania cywilizowanych norm, współżycia z sąsiadami, 
radzimy władzom miasta zajrzeć do przepisów prawnych, gdzie są stosowne 
paragrafy na takich, którzy zakłócają porżądek publiczny i znęcają się nad zwierzęta­
mi, a nie odsyłać petentów z kwitkiem, (mim) 
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K r y t y k u j e m y  w gazecie  sytua­

c j e  i zdarzenia,  k t ó r y c h  b y ć  n i e  
p o w i n n o .  K r y t y k u j e m y ,  n i e  z a w ­
sze p o  i m i e n i u ,  l u d z i  k t ó r z y  d o  
tego  d o p r o w a d z a j ą .  I coraz częś­
c i e j  o t r z y m u j e m y  grzeczne odpo­
wiedz i ,  z k t ó r y c h  w y n i k a ,  ż e  m a ­
m y  r a c j ę  k r y t y k u j ą c ,  n i e  w y n i k a  
natomiast,  co zostanie  zrobione,  
b y  s y t u a c j ę  n a p r a w i ć .  

Przykładem może  b y ć  pismo, 
które przysłał n a m  B o g d a n  Sarne­
cki,  wiceprezes PSS „Społem" w 
Sławnie, odpowiadając na  krytykę  
sławieńskiej gastronomii, zawartą 
w notatce „Nie siadaj gościu „Pod 
Lipami". Prezes przy  te j  okazj i  in­
formuje  nas, ż e  gastronomia w j ego  
spółdzielni, podobnie j a k  w całym 
kraju,  pracuje w bardzo trudnych 
warunkach  i są one  o d  spółdzielni 
niezależne. W t y m  momencie  nale­
żałoby zapytać, od kogo zależy 
sprawne  funkc jonowanie  gastrono­
mi i  w Sławnie. Może od któregoś 
ministra l u b  dyrektora w Warsza­
wie? A przecież odpowiedź  przy­
szła ze  Sławna, które w t y m  roku 
zdobyło tytuł wicemistrza gospo­
darności... 

W nadesłanym piśmie czytamy: 
„Z p o w o d u  ograniczonej ilości pra­
cowników nie m o ż e m y  zapewnić  
pracy zakładów gastronomicznych 
w e  wszystkie  d n i  miesiąca. Istnieje 
konieczność zamknięcia zakładów, 
aby  chociaż w części wykorzystać 
dn i  wolne.  Robimy to na  podstawie 
ustalonego harmonorgamu. Wy-

chmiastowego usunięcia wykładzi­
n y  podłogowej, która w g  oceny 
K o m e n d y  Straży Pożarnej stanowi­
ła zagrożenie pożarowe. Po zdjęciu 
wykładziny  podłoga wymagała ma­
lowania. W d n i u  2 sierpnia 1987 
roku poza restauracją „Pod Lipa­
m i "  w centrum miasta czynne  były  
2 bary  bezalkoholowe, bar  k a w o w y  

„Nie siadaj gościu 
„Pod Lipami" 

wieszki  w drzwiach we jśc iowych  
zakładów wcześniej informują klien­
tów o dniach wolnych.  Taki  dz ień 
w o l n y  w sierpniu miała restauracja 
„Słoneczna" w pierwszą niedzielę 
tego miesiąca." Nie wzięto j e d n a k  
pod  uwagę,  że  turyście, który przy­
jeżdża na  j e d e n  dzień taka w y w i e ­
szka niewiele  daje. 

„Kawiarnię „Morską", m i m o  se­
zonu  letniego, musie l iśmy zam­
knąć z p o w o d u  konieczności naty-

i cukiernia, w których oferowany 
był d u ż y  asortyment d a ń  obiado­
wych,  ciast, deserów, napoi  zim-
n y c h  i gorących. 

Restauracja „Słoneczna" m a  is­
totnie s k r o m n y  wystró j  sali. Po­
przedni  był bardziej  e fektowny,  
j ednak  z e  w z g l ę d u  n a  zagrożenie 
pożarowe został zdemontowany  n a  
podstawie decyzj i  Wojewódzkie j  
K o m e n d y  Straży Pożarnej. W obec­
n y c h  w a r u n k a c h  nie  stać nas  n a  
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